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Kraków, 19 maia. 

Mam oczywiście na myśli przedewszystkiemn 
inteligencję zawodową. Stanowi ona odrębną 
kastę w naszem społeczeństwie. Zwłaszcza u 
nas, w Małopolsce. Ma jednak swoją arystokra 
cię, plutokrację i proletariat. Tytuł do arysto- 
kracji wywodzi się zwykłe stąd, 
danej rodziny był uczony rabin albo maskil, a 
kultywowanie tej duchowei spuścizny żydow- 
skiej polega zwykle na sukcesywnem... odd:- 
łaniu się od żydostwa. Zwykle, nie zawsze. Nie 
zapomnę nigdy tego posiedzenia w. kahale kra- 
kowskim przed kilku miesiącami, na którem z 
wyższego rozkazu wyborczego wvdobvto z nle 


- Peset Dr. 


, deptana w cyniczny sposób, Ordynarny 
że przodkiem , 


śni i pyłu archiwalnezo akta fundacyjne jedne- | 


go z tych bł. 'p. szlachciców żydowskich, 
zdewaluowaną wartość fundacji zwaloryzować 
na kapitał wyborczy. Qdczytano nazwiska 
członków Zarządu fundacji. 
zwiska, Sama „arystokracja“. Okazało się. że 
jeden za drudgim odwrócił się tyłem do uko- 
chanego społeczeństwa żydowskiego. Jeden za 
drugim był wychrzczony. Na ławach skrajnej 
ortodoksji — milrzenie. Milczenie wobec 
sprzymierzeńca. Ta krótka scena, wymowniej- 
sza niż całe tomy historii, była iakby svmbo- 
lem .„dziejowego* znaczenia naszej arvstokra- 
cii wobec własnego społeczeństwa. W  innem 

społeczeństwie „Mie tkniętoby takiej fundacii, 
odrzuconobv ią z dumą, z godnością, nie wycią 
ganobv dłoni po renegackie pieniądze, ale u 
nas.. Chciano się tą fundacją popisać w przed- 
dzień wyborów, łapać dusze ortodoksów, bo... 
przecież pecunia non olet, Choćby i zdewaluo- 
wana. choćby i zaszargana apostazją i. zdradą. 

Ale mamy też swoją plutokrację. Na ogół jest 
ona identyczna z arystokracją. Nawskróś kapı- 
talistyczna a przytem napęczniała — postępem. 
ba — Ssocjalizująca kosmopolitycznie. Wyzo- 
dna, syta, pełna snobizmu. Ona to przez kilka- 
dziesiąt lat rej wodziła w kahałach naszych, 
demoralizując politycznie nasze życie wewne- 
trzne. Drzewko na Boże Narodzenie i kolędy 
w domu u siebie. a w kahałach tyradv zakła- 
mane na cześć — koszernego miesa i mikwy, 
na cześć wyznania mojżeszawese które w ży- 
ciu wewnętrznem każdego z nich nie pozostało 
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| dnie ję! przekonań asvmilacyjnych 
Same wielkie na- | 


ira. 


, Nie 


Referuje: 


ma temat: 


niczem więcej, jak wyblakła, wyszarzałą, zban 
krutowaną firmą. Naiprymitywniejsza zasada 


Dziś w niedzielę, dnia 19-go bm. o godz. 11-ej przedpoł. 
odbędzie się w wielkiej sali Kahału, Krakowska 41 


LENE WYBORCZE DO KAHA 


THON 


Kakai jake twierdza żydowskiego samorządu 


ludzkiego charakteru, że trzeba wierzyć w to, : 


o co się walczy, że trzeba mieć do danego pro- 


blemu stosunek osobisty, była w tych sferach : 


ge- 
szeft polityczny — oto treść tego sojuszu, jaki 
łączył tę część inteligencji naszej z ortodoksją 
i rabinami. 

Inteligencia sjonistyczna walczy o sjonizm, 
inteligencja socjalistyczna walczy o socjalizm, 
A o co walczyła ta inteligencja. która miała 
pełne usta postępu i asymiłacji? Zamiast wal- 
czyć o postęp. o kulture w naszem  społeczeń- 
stwie, popierała za wysokim procentem polity- 
cznym ciemnotę, reakcję i ghetto. Nawet dla 
asymilacji nie zdołała niczego zrobić, bo na 
ležato 
kłamstwo. Jej asymilacia ograniczała się do 
własnych salonów. Poza ich próg nie śmiała 
wyjść, bo za tę cenę oddano jej rząd dusz na 
-- zewnątrz, Wobec stiresty, wobec narniestni- 
| ieszcze iedną, zbożną funkcie miała asy- 


milacia: uśmiercić prawnie narodowość żydow- 
ska. Żydzi są tylko wyznaniem. Ich zasługą 
jest, że nie umieszczano narodowości Żżydow- 


ckiej w katastrach, spisach ludności, że po pro- 
stu zabito nas zbiorowo. Bezprzykładna ta w 


dziejach innych narodów funkcia czeka je- 
szcze na swego historyka. 
Dziś dużo się zmieniło w tym obozie. Przy- 


najmniej na zewnatrz. Pod wpływem sionizmu 
pojeli moralną moc Palestyny dla naszego ży- 
cia. zaczvnają interesować się kulturą żydow- 
ską choćbv tak jak francuską i iapońską, a co- 
raz więcej iest wśród nich takich, którzy ra- 
cza łaskawie uznawać narodowość żydowską 
dla siebie. Broń Boże! Dla nas! Z peryfe- 
rji! Jak obcv! Jak członkowie Akademii Uinie- 
iętności, którzy głowią się nad tem, czy Aste- 
kowie sa narodem czy nie. 

Spytai ich jeszcze dzisiaj: „Panie mecenasie, 
do iaktei Pan należy narodowości?“ — Do Żad- 
nei. Nie trzeba narodowości. Jestem Żydem". 
Obawiała sie nawet. ieśli im postawisz zarzut 
asvmilacii Ale nô} godziny późniei — w oto- 
czeniu narodowo polskiem głoszą szerokogęb- 
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nie: „Jestem narodowości polskiej". Tam cała 
teorja „beznarodowości* zapada się w sobie, 
tam narodowość już nie jest szowitizmem. 

Albo — albo. Jeśli poczuwają się do narodoa 
wości polskiej, dlaczego nie czynią tego wszę- 
dzie i zawsze. Dlaczego okłamują nas? Dłaczes 
go okłamują nas? Dlaczego nie mają odwagi 
wyznać szczerze, czem są. Dla jakich korzy- 
ści? 

Ten stan psychiczny naszej inteligencji z pod 
znaku asymilacji, pół- i ćwierćasymiłacji trw- 
dno inaczej nazwać, jak schorzeniem. Schorze-= 
niem tem brzydszem i groźniejszem, że cl pas 
nowie ze swoją przepołowioną duszą żydowską 
uważają się za legitymowanych do, rządzenia 
społeczeństwem żydowskiem, że nie odczuwaa 
ią albo nie chcą przyznać swej sromotnej uło- 
mności. 

W każdym narodzie — weźmy przykład 
choćby z najbliższego nam, polskiego — inteliś 
gencja przoduje narodowi w jego walce wyzwo 
leńczej, wychowuje to społeczeństwo, ponosi 
dlań ofiary, steruje jego okrętem. A u nas? 

My sioniści — my dumny proletarjat inteli- 
gencki — musimy nawoływać resztę inteligen- 
cji do przyznawania się do własnego społeczeń 
stwa. Co w innym narodzie, jest rzeczą nie 
podlegającą refleksji, czemś samo przez się 
zrozumiałem, a nas jest przedmiotem „nauko- 
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wych“ rozważań, obaw, lęków, hipokryzji. Ad 
usun: tego tenor osi konstruuje się fikcję 
narodowo bezpłciowego żydostwa. Powiada 
się, że żydostwo jest czemś więcej niż narodo- 
wość, aby za tym „mistycyzmem“ móc ukryć 

— swoją apostazję i uchodzić — za Żyda wyż- 
szego rzędu. Bo ci panowie gerują się wyniośle 
i pysznie. 

W powietrzu zawieszone jest ich żydostwo... 
Bez oparcia... Bez fundamentu. Religijnymi nie 
są, narodowymi też nie... Więc — czem? 

A poza tym obozem  słabnącym liczebnie. 
ale teraz znowu głowę podnoszącym i ręce wy 
ciągającym po krzesła przy obecnych wybo- 
rach do kahału, jest masa indyferentów. chłod- 
nych, zimnych, cynicznych wobec gminy żydo 
wskńej i jej zadań. Ale ci iwdyferenci są zawsze 
przyczepkiem jednostek asymilatorskich. Są zaw 
sze zakapiurzoną asymilacją. Bezwład, pchajacy 
zawsze po lini najmniejszego wysiłku myślo 
wego ustawia ich biernie i posłusznie w ogon- 
ku asymilacji. Nic ich nie obchodzi problem 
dziejowy żydostwa, nic ich nie wzrusza ten 
istotnie głęboki dramat, który rozgrywa się obe 
anie w naszym narodzie, a którego częścią jest 
wałka o griimę żydowską. 

„Niech na całym świecie wojna, byle nasza 
wieś spokojna...“ 

Dziś, po 30 latach bardzo znaczna część, inte 
Ägencă żydowskiej stoi w obozie sjonistycz- 
nym. Z nim walczy ramię przy ramieniu... 
` To my. Pogardliwie nazwany proletariat in- 
BeF gencj. 

Abo jk gezowie mderlandzcy spełniamy ro- 
łę w naszem społeczeństwie. 
| Jeśli rozrywamy ramę, ;atrzącą się na organi 
mie naszej inteligencji, to nie po to, by biczo 
wać, ale po to, by zbudzić sumienie, dumę ży 
dowską, by przypomnieć, że proces uzdrowie- 
mia naszej inteligencji jeszcze nie jest ukoficzo- 
my, jeszcze nie jest pełny. 

. Obecne wybory do kahału krakowskiego sta 
wizi inteligencję naszą wobec wszystkich pro- 
btemmów, które wyżej poruszyliśmy... 

. Nie chodzi nam tylko o problem dnia, ale 
przedewszystkiem o odpowiedź na pytanie: 
czy inteligencja żydowska spełniła i spełnia 
swój obowiązek wobec narodu i dziejów na- 
szych? Czy godzi się, by jej część trwała w po- 
zycji obserwatora, jakby w loży teatralnej, gdy 
soenie naszego życia rozgrywa się walka 
o łepsze, godniejsze jutro? Czy nie czas, aby 
jej część ima przestała okłamywać siebie i 
własne społeczeństwo? Aby próchino narodo- 
we oczyścić? Aby hipokryzję przepędzić na 
cztery wiatry? Aby cała imteligencja narodu o 
wielkiej przeszłości stanęła na samym przo- 
dzie narodu i w jego centrum, jako syntetycz- 
ma jego część, żyjąca z nim i czująca, walczą 
ca z mim z otwartą przyłbicą — bez maski. 

Jednem ze źródeł pogardy, jaką narody zwy” 
kły nas otaczać, jest właśnie paradoksalna, pa- 
totogiczna — odpychająca rola części naszej in 
teligencji... 

. Podług jej zachowania sie, podług jej wyzna 
mia wiary, a raczej jego braku osądzają nas na- 
rody... 

-Problem inteligencji naszej jest nie tylko za- 
gadnieniem polityczno-narodowem, ale i moral 
no-społecznem.- 

Oba trzeba rozwiązać i uzdrowić, bo hańbią 
nasze imię, 

Czas najwyższy! 

Dr. I. Schwarzbart 
||. E A ëe a 

Warszawa, 18 5 Sin. Dziś wycofał rząd 
z Sejmu 14 projektów ustaw, niezałatwionych 
przez Sejm. 
| R A 


Podziękowanie. 

WPanom Dr. Leonowi Goldgartowi i Dr. Leonowi 
Silberbergowi za wyleczenie mej matki z ciężkiej 
choroby składam tą drogą serdeczne podziękowanie. 
Z6lar H. Wasserthal. 


Ea a 
— BEN ZWI W KATOWICACH. Staraniem Ko- 
mitetu dla Pracującej Palestyny wygłosi we wto- 
rek 21 bm w sali Stow. Kupców św Jana 11, 
tow. Ben Zwi odczyt na temat: ..Palestyna tera- 
śniejsza : jej rozwój”. Początek o godz, 8'30 wiecz. 
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Krwawe ekscesy chłopów ukraińskich 
pod Drohobyczem 


(Teleicnem od naszego korespondenta) 


Lwów. 18. 5. T. Z Drohobycza donoszą, że 
we wsi Podgórze (pow. drohobycki) doszło 
do krwawego napadu chłopów ukraińskich na 
członków komisji. która przeprowadzała z ra 
miemia starostwa pomiary grumtów. Tłum, zło 
żony z 600 osób zajął groźną postawę wobec 
komisji, która musiała schronić się do budynku 
urzędu gminnego. Tłum jednak podążył za ko 
misją, oblęgając budynek gminny. Po chwili z 
pośród tłumu wdarto się do wnętrza budynku. 


skąd wyciągnięto przemocą dwóch radnych 
gminy. Zostali oni w sposób bestjalski zmasa 
krowani. 

Na wiądomość o zajściach wysłano z Droło 
bycza oddział, złożony z 40 policjantów, który 
przybył na miejsce i dopiero przy zagrożeniu 
użycia broni rozprószył demonstrantów. Nie 
obeszło się przytem bez poranienia kilku osób. 
15 osób, w tem kilka kobiet, zostało aresztowa 
nych. 
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O celowe rozmi<szczenie władz | 


państwowych w powiecie 


(Tulefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 18 5 Sin. Minister Składkowski 
podczas swych licznych wyjazdów „inspekcyjnych 
zauważył, że niektóre miasta powiatowe m. in. 
niedaleko Krakowa nie posiadają wa miejscu 
wszystkich władz pierwszej instancji szkolnych 
i skarbowych, ponieważ władze te przeniosły swe 
siedziby do większych miast Wogóle siedziby 
urzędów nie są skupione w miastach powiato- 
wych i znajdują się w różnych punktach powiatu. 
Na tle tego stanu rzeczy minister otrzymał cały 
szereg skarg od ludności. Mimister polecił zatem 
przeprowadzić ankietę w jakich powiatach wła- 
cze i urzędy mają być umieszczone, poza siedzibą 
władz administracji ogólnej. Po zebr aniu szcze- 
gółowych danych minister wystąpi z konkretnym 
wiioskiem do kompetentnych ministerstw. 


Ld ge 
Pół miljona złotych dla głodnych 
. P La e 
na Wileńszczyźnie 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 18 5. Sin. Na jednem z ostatnich 
pesiedzeń rady ministrów uchwalono nadzwyczaj- 
ny kredyt w kwocie miljona złotych na pomoc dla 
głodujących na Wileńszczyźnie Zgodnie z posta- 
nowieniami ustawy skarbowej rząd ogłosił powyż 
szą uchwałę w „Monitorze Polskim“ i onegdaj 
wniósł do Sejmu projekt ustawy © zatwierdzeniu 
tego nadzwyczajnego kredytu. 
— p 


Poznań i Bydgoszcz skarżą się 
na wysokie podatki 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 18 5 Sin. Delegacja przedstawi- 
cieli przemysłu i handlu m. Bydgoszczy złożyła 
ministerstwu skarbu memorjał w sprawie czyn- 
ności komisyj odwoławczych na terenie Pozna- 
nią i Bydgoszczy. Memorjał zwraca uwagę, że od 
2 lat komisje te nie uznają żadnych  rekursów 
podatkowych. Kupcy i przemysłowcy skarżą się 
na zbyt wygórowane podatki w tej części kraju. 

EZ |. mag 


Tragiczna katastrofa 
towa w Toruniu 


Toruń. 18. 5. PAT. Dnia 17 bm. na lotnisku w Toru 
niu wydarzyła się katastrofa samolotowa o godz. 3 
popołudniu na płatowcu wystartował kaprai pilot 
Hofimam Juljan. Przy starcie na wysokości 15 m 
samolot znobił wiraż, z którego z powodu małej wy 
sokości pilor już nie zdołał aparatu wycofać, spa 
dając z nim na ziemię i ponosząc Śmierć pod zary 
tym głęboka w ziemię aparatem. W parę sekund po 
upadku aparat stanął w płomieniach. Po ugaszeniu 
ognia wyjęto z pod strzaskanego aparatu już tylko 
zwęglone zwłoki lotnika, Przed miesiącem Juljan 
Hoffman skończył szkołę pilotów. 

ZE 


Kara śmierci przez powieszenie 


Lwów, 18 5 PAT. W dniu wczorajszym zakoń- 
czył się proces przeciwko Kraczkowskiemu, mor- 
dercy rodziny Hansów we wsi pod Rawą Ruską. 
Kaczkowski skazany został za potrójne morder- 
stwo rabunkowe na karę śmierci przez powiesze- 
nie. 

TEE E E E E 

Warszawa, 18 5 Sin. Dziś wyjechali ponow- 
rie do Poznania premjer Świtalski, min. Matu: 
szewski i min, Kuehn. 


samolo- 


Rykow o antysemityzmie 
i wolności wyznania 


Moskwa. 18. 5. ŻAT. Na odbywającym 
się obecnie XIV. wszechrosyjskim zjeździe so- 
wietów Rykow wygłosił przemówienie, w to 
ku którego poruszył również sprawę antyse- 
mityzmu i wolności wyzwania. Antysemityzm 
— stwierdza Rykow — który nie może być pod 
żadnym pozorem tolerowany w warunkach so 
wieckich. Jedynie wyzyskiwacze, nepman, ku-' 
łak wszystko jedno Żyd, czy Rosianin mogą 
być uważani za wrogów sowietów. Omawia- 
jąc sprawę religii oświadczył Rykow: Jesteś- 
my za zwalczaniem religji, nie zamierzamy jed 
nak stosować żadnych środków przemocy, 
wręcz przeciwnie konstytucja nasza przyzna 
wolność wyznamia religijnego. Prawdą jest, że 
w pewnych wypadkach stosuje się częściowo 
Środki pomocy w walce z religją. Wypadki te 
są jednak sporadyczne. 

Jak informują ŻAT-ną z kół półurzędowych 
obecny zjazd uchwalił poprawkę do konstytu 
cii sowieckiej, w myśl której oficjalnie poręczo 
na będzie wolność wyznania oraz propagandy 
antyreligijnej. 


Ukaz o wygnaniu Zydów 
z Hiszpanii oficjalnie zniesiony 


Sofja. 18. 5. ŻAT. W odpowiedzi na zapytanie 
przewedniczącego żydowskiego towarzystwa przyża 
ciół Ligi Narodów w Bułgarii Dra Mezana, rząd hi 
Szpański za pośrednictwem poselstwa hiszpańskiego 
w Sofii urzędowo doniósł, że ukaz królewski z ro 
ku 1592 w sprawie wygnania Żydów z granic krółe 
stwa hiszpańskiego, jest zniesiony i nie może być 
nadał stosowany. Jak wiadomo Dr. Mezan zwrócił 
się z zapytaniem do rządu hiszpańskiego, celem umo 
żliwienia udziału Żydów w międzynarodowym kon- 
gresie towarzystwa przyjaciół Ligi EDA zwo= 
łanym do Madrytu. 


Paryż, 18 5 ŻAT. Do Madrytu wyjechali dr. 
Leo Motzkin i dr. Feiberg celem reprezentowania 

Palestyny na międzynarodowym kongresie towa- 
rzystwa przyjaciół Ligi Narodów. 


Rabinat wiedeński informuje 
prasę o uboju rytualnym 


Wiedeń. 18. 5. ŻAT. W związku z rezołucjami 
uchwalonemi na kongresie towarzystwa opieki mad 


„zwierzętami, rabinat wiedeński zwołał konferencję 


prasową z udziałem przedstawicieli prasy zagranicz 
mej, celem wyjaśnienia tej kwestji z żydowskiego 
punktu widzenia. 


Nowe źródła lecznicze 
pod Tyberjadą 


Jerozołima. 18. 5. ŻAT. Podczas dokonywa 
nych obecnie robót kanalizacyjnych w okolicy Ty- 
beriady wykryto nowe źródła wód mineralnych, 
kvóre posiadają znane własności lecznicze. 


Chrześcijanin fundatorem uni- 


wersytetu żyd. w Nowym Jorku? 


Nowy Jork, 18 5 ŻAT Pewien katolik, któ- 
rego nazwisko jest narazie nieznane, wyraził go- 
towość popierania wysiłków zmierzających do 
zełożenia uniwersytetu Żydowskiego w Nowym 
Yorku, przyczem zapewnia On swój udział w wy 
sokości 200,000 dolarów przy zrealizowaniu proje- 
ktu. (Uwaga ŻAT-nej: Z powyższej depeszy nie- 
wiadomo jaki charakter ma mieć w mowie będą- 
cy uniwersytet). 


„NOWY DZIENNIK", -NOWY DZIENNIK", poniedziałek 20. V. 1929 o 20. V. 1929 


Nowa wielka sensacja ekranówi 


Cernista droga ksieężnei Woroncow 


W roli wystepuje słynny 
niesamowitego RA so U TI N B Grzegorz Chmara 
W innych rolach: Zuzanna Delmas i Włodzimierz Gajdarow 
Kinoteatr Kinoteatr 
„Uciecha“ jutro premjera jutro Uciecha“ 


Nie wystarczające półśrodki 


(s) Prasa sanacyjna donosi, że w najbliż- | wprost minimalną. 
szym czasie ukazać się ma rozporządzenie Min. Min. Skarbu tłumaczy się wprawdzie, że cał- 
Skarbu o uchylenie 10 proc. dodatku do podat- | kowite uchyłenie podatku wymagałoby zatwier 
ku od kapitałów i rent, przyczem to planowane | dzenia przez Sejm, Idzie jednak właśnie o to, 
zarządzenie ma być jakoby dowodem porzuce- | by sprawę nie cierpiących zwłoki ulg podatko- 
nia przez rząd nadmiernego fiskalizmu. W rze | wych, zarówno co do omawianego podatku, 
czywistości jednak jest to ulga o minimalnem | jak i szczególnie podatku obrotowego, jak naj- 
tylko znaczeniu. Cały bowiem podatek od kapi- | rychleji przedłożyć Sejmowi i zwołać go w 
tałów i rent przynosi Skarbowi zaledwie kilka- | tym celu, choćby tylko z tym jednym punktem 
naście miljonów złotych rocznie, tak, iż doda- | obrad! Rząd nie może wszakże zasłaniać się 
tek t0-procentowy do tego podatku wynosi za- | brakiem upoważnienia ze strony Sejmu, skoro 
ledwie coś ponad miljon złotych. Gest wielko- | tylko w jego własnych rękach leży zwołanię 
duszności jest zatem przy tak drobnej sumie | Sejmu. Niema bowiem wątpliwości, że Seim za- 
zupełnie nie na miejscu. aprobuje zgodnie z jednomyślnemi postulatami 

Onegdaj donieśliśrny, że podatek od kapita- | społeczeństwa projekty ulg podatkowych. 


łów i rent ma być wogóle zniesiony, gdyż krę- Obn'żenie opłat na ubezpiecze 
i - 


puje on zarówno kapitalizację krajową, jak i 
dopływ kapitałów zagranicznych a z drugiej nie bezrobotnych ? 
Jak słychać, składki z.tytułu ubezpieczenia 


strony dochody skarbowe z tego źródła są nie- 
wielkie. Tymczasem zamiast radykalnego uię- 

cia tej sprawy zadowala się Ministerstwo Skar- | bezrobotnych, wynoszące obecnie 2 proc. płacy, | 
bu jedynie zrezygnowaniem z „nadzwyczajne- | mają być w bliskim czasie obniżone o 10 proc., 
go dodatku“ do tego podatku, co dla poszcze- ' a to ze względu na pomyślny stan finansowy 
A podatników oznaczać będzie AAA Funduszu bezrobocia. 


irdniowietzny teren enial ory omawianie zarlamentu 


angielskiego 


W dniu 10. maja rozwiązany został szósty , dzenie przyjaznych stosunków Anglji ze wszyst 
Parlament króla Jerzego V. z zachowaniem w | kiemi państwami, oraz wzmianka o pakcie Kel- 
całej pełni niezmiernie ciekawego i charakte- | logga, a także o wysłaniu księcia Gloucester 
rystycznego ceremoniału średniowiecznego. | do Japonii dla nadania osobie Mikada Orderu 

O godz. 11.30, po zakończeniu prac parlamen : Podwiązki, jako zadatku przyjaźni, łączącej 
tarnych, symbolicznie zamknięte zostały drzwi | oba kraje, zdecydowane współpracować dla do 
zewnętrzne głównej auli Izby Gmin, aby „Black ' bra pokoju powszechnego zarówno na Wscho- ' 
Rod“, woźny z czarną różdżką — stąd nazwa— : dzie, jak i na całym świecie. Po wymienieniu 
miał w co zapukać. Ów „Black Rod“, wysła- | wszystkich kroków, poczynionych przez Anglię 
niec Izby Lordów, przybył niebawem i stanął pospołu ź innemi krajami w sprawie rozbroje- 
przy zamkniętych drzwiach, do których zapu- nia narodów, zakończyła się mowa królewska | 
kał trzy razy ową różdżką, jako oznaką swojej , wyrażeniem nadziei, że nowe wybory wypadną 
godności. Kiedy otworzono mu, wysłaniec | jaknajpomyślniej dla kraju, przyczyniając się 
wszedł i zbliżył się uroczystym krokiem do | do rozwiązania kwestji bezrobocia, dzięki reor- 
załmującego połowę auli stołu, złożył trzy głę- | ganizaciji przemysłu na podstawie układu po- 
bokie ukłony, poczem zaprosił członków Izby | między pracodawcami i pracobiorcami, także 
| 
I] 
t 


Gmin, aby udali się na zamknięcie Izby Lordów | do rozwiązania kwestji mieszkaniowej i wre- 
celem wysłuchania orędzia królewskiego, bo- | szcie do zaopatrzenia kraju w rad celem skute- 
wiem król przemawia bezpośrednio i przez usta | cznego zwalczania choroby raka. 
Kanclerza wyłącznie w Izbie Lordów. 
Przewodniczący Izby Gmin, „speaker“, w 

czarnym stroju z XVI st. z peruką na głowie, 
wyruszył na to wezwanie pod przewodnictwem 
„Black Rod“, poprzedzony przez dzierżącą zło | 
tą buławę straż, zaś za nim bezpośrednio szedł | 
prezes ministrów, Baldwin, w towarzystwie | 
delegacji deputowanych ze wszystkich stron- | 
nictw. W takim porządku udali się do Izby Lor | 
dów. Przez całą drogę specjalny woźny trąbił mm wyszedł Baldwin i reszta członków — 
w róg, wołając na Każdym kroku: „Przepuśćcie , Odźwierny przez cały czas powtarzał okrzyk: 
Black Rod, przepuśćcie przewodniczącego". Na | „Kto idzie do domu?“, stale obwieszczany przy 
ławie, ustawionej naprzeciwko królewskiego ` każdem zamknięciu sesji, jako przeżytek daw- 
tronu, zasiadło pięciu lordów-komisarzy, Czyli | nych czasów. kiedy deputowani, mając przebyć 
przedstawicieli króla, wszyscy oni przybrani | pustynne tereny, okalające wówczas Parlament 
byli w togi szkarłatne z gronostajowem obszy- | į ulice Londynu. ciemne i pełne rzezimieszków, 

| 

| 

U 

| 


przedstawiciele Izby Gmin ponowny  trzykro- 
tny ukłon i wyruszyli w drogę powrotną da 
swojei auli, gdzie speaker odczytał mowę tro- 
nową Izbie Gmin, poczem wszyscy deputowani 
przedefiłowali w uroczystym pochodzie przed 
nim każdy uśŚcisnął jego dłoń, żegnając go w 
;. ten sposób. Exodus z Izby otwierał osietndzie- 
sięcioletni O. Connor „ojciec Izby Gmin", zu 


ciem i przynieśli z sobą tekst królewskiego orę- | eskortowani byli przez odźwiernych  uzbroio- 
dzia. Lord Kanclerz, przewodniczący Izby Lor- i nych i niosących zapalone pochodnie... 

dów, podniósł się ze swojej ławy i złożył trzy- | Prawie w tym samym czasie kiedy odbywała się 
krotny głęboki uksłon, na który odpowiedzieli średniowieczna ta cermonia w lZbie Gmin i w 
królewscy komisarze. podnosząc trzykrotnie Tzbie Lordów, w sali Craigweil House w Bognor 
umieszczone na czubku ich peruk trójgraniaste król. lak nakazuje prawo, przewodniczył Ra- 
kapelusze, Po tei wymianie ukłonów odczytał : dzie Koronnel i podpisa? dekret rozwiązania 
Lord Kanclerz orędzie królewskie, oraz dekret | Parlamentu. wzywając równocześnie nowy Par 


w zamknięciu sesji. lament do zebrania się w dniu 25-ym czerwca... 
Treścią orędzia królewskiego było z 


stwier- 


Po wygłoszeniu królewskiego orędzia złożyli | 
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ZABURZENIA ŻOŁĄDKOWE I KISZKOWE, mas 
pady bółów brzucha, zastoina brzuszna, ogólne poe 
budzenie, nerwowość, zawroty głowy, nuepokorące 
sny, ogólne złe samopoczucie podlegają szybkiemu 
zanikowi przez stosowanie codziennie jednej szklan= 
ki naturadnej wody gorzkiej „Franciszka Józefa", 
Sławni lekarze chwalą nadzwyczajnie wodę „Fran= 
cłszka Józefa“, której głórwną cechę stanowi lagów 
ność jej działanie pnzeczyszczającego, zwłaszcza u 
osób pełnołarwistych, otyłych, artretyków i cierpią= 
cych za hemoroidy. Zalać w aptekach i drogeriach. 


1104k 
CEE SEE O a EO O 
Doniosła i interesujaca 


publikacja o Herziu 


W lipcu br. z okazji 25-lecia śmierci Teodora 
Herzla ukaże się nader interesująca publikacja 
p. t. „Zeitgenosser: über Herzl“, wydana przez 
znanego literata i naszego Szan. współpraco- 
wnika Dra T. Nussenblatta, 


Dr Nussenblatt należy do najgorliwszych i 
najbardziej zapalonych miłośników Herzla. Wie 
dziony swoim zapałem i umiłowaniem nieśmier 
telnej osobistości twórcy sjonizmu połitycznes 
go, zebrał Dr Nussenblatt cały szereg nieznas 
nych dotąd listów i dokumentów odnoszących 
się do biografji Herzla. Ponadto zawiera książe 
ka głosy i artykuły o Herzlu prawie wszyst= 
kich wybitnych osobistości z. świata żydowskie 
go i neżydowskiego. które zetknęty Się osobi- 
ście z Herzlem. Z pośród osobistości nieżydow= 
skich znajdą się w interesującej publikacji 
„Zeitgenossen iiber Herzl* prace i artykuły Fer 
dynanda I, byłego króla bułgarskiego, Herma- 
na Bahra, Aleksandra von Gleichen-Russwurm, 
znanego duchownego angielskiego i serdeczne- 
go przyjaciela Herzla, Wiliama Hechłera, Her- 
mana Sudermanna, Berty Suttner, księcia Fry- 
deryka von Vrede i in. Z osobistości żyduwz 
skich zabierają głos m. in. Raoul Auernheimef, 
tainy radca Dr Bachrach, prof. Belkowsky, 
Herbert Bentwich, prof. Dr Michał Berkowicz 
(Bielsko), Dr Bierer:(Lwów), Dr M. Bodenhei= 
mer, Adolf Boehm, Marcin Buber, Dr Z. By- 
chowski, Dr M. Ehrenpreis, radca dworu Dr B: 
Fuchs, Dr M. Gaster, Dr Aleksander Hausmann, 
rabin -Dr A. Kaminka, prof. Dr Leon Kellner, 
inż. J. Kremenetzky, nadrabin Jakób Meir z Jez 
rozolimy, poeta Hans Müller, prof. Dr Fran- 
ciszek Oppenheimer, prof. Dr S. Reinach z Pas 
| ryża, Dr Rosenheck (Kołomyja), Dr A. Salz 
| (Tarnów), znany autor i publicysta Sil-Vara, 
| prof. Dr Gustaw Singer z Wiednia, Nahum Sos - 
Rz Dr M. Scherlag, Herman Struck, Dr 

| Ozjasz Thon, poeta Zygfryd Teribitsch, rabia 
| Dr Stefan Wise, Lucien Wolff (Londyn), poeta 
i Stefan Zweig. 
|  Pozatem dzieło będzie zawierało liczne dokus 
menty i ilustracje, m. i. listy Herzla dotychczas 
nieznane, łakoteż nieznane dotąd portrety. 

Dzieło to przyjmą wszyscy sjoniści Z ogrom= 
nem zadowoleniem. 


p PZ Z O AE ae $ A 


Funkcje tłumaczy sądowych 


l 
| 
Warszawa. 18. 5. PAT. W wykonaniu $ 2, sog 

panządzenia ministra sprawideltwości z dnia 24 ga 

dnia 1928 r, o tlumaczach przysięgłych (Dziennik 

Ustaw Rzpłitej Polskiej Nr. 104, poz. 943) mimister 
stwo sprawiedliwości zamierza przystąpić do usta 
nowiemia tłumaczów przysięgłych. W myśł zatem 
obwieszczenia, zamieszczonego w Nr 13 Ruchu AR 
bowego, dodatku do dziennika umzędowiega, 
sprawiedliwości z dmia 18 maja 1929, osoby IE a 
się o uzyskanie stanowiska tłumacza, w ter 
mimie do dnia 1 czerwca 1929 złożyć ATA w Wa 
nze podawczem ministerstwa. W podaniu mateży wy, 
szczególnić języki, w których petent życzy: sobie 
być tłumaczem oraz podać siedzibę, w której zamie 
rza funkcje swe sprawować. Do podania nałoży do 
łączyć wszystkie dokumenty, stwierdzające warun 
ki, wymienione w paragrafie $ powyżej cytowane 
go rozporządzenia z dmia 24 grudmia 1928. 


PRAWIE 200000 ZŁOTYCH KOSZTUJE WY 
SZKOLENIE OFICERA MARYNARKI. Według 
obliczeń departamentu marynarki Stanów Zjedmo- 

| czonych przy czteroletnim kursie w oficerskiej 
| szkole marynarki wyszkolenie i wyżywienię je- 
Ę dnego przyszłego oficera marynarki kosztuje zgó- 
4 20000 dolarów. 
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PABRYCZNY 
MAGAZYN MEBLI — na 


Poleca wykwintne urzą- 
dzenia do wszełkich pokoji 


SPŁATY —— Kraków, telefon 4762 
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CENY FABRYCZNE 


3. LANGER 


Kłopoty Ameryki... 


Wiceprezydent, jego siostra i żony ambasadorów. — Filcowy kapelusz prezydenta Hoove- 
ra. — Pani Hooverowa sama so bie robi fryzurę i manicure. 


(si) Mylą się ludzie, którzy przypuszczają, 
Że elita towarzyska we Waszyngtonie, stolicy 
Stanów Ziednoczotrych, zajmuje się Bóg wie 
dak poważnemi i doniosłemi kwestjami. Wystar 
czy zaglądnąć do amerykańskiej prasy, by się 
przekonać, jak lekką maią głowę ludzie z towa 
rzystwa w Waszyngtonie... 

‘Aktualna była przedewszystkiem sprawa wal- 
ki wiceprezydenta Curtisa o przywileje siostry; 
bony adwokata Ganna. Jak wiadomo, Curtis 
dest jedynym członkiem senatu, w którego ży* 
łach płynie krew Indjan. Jego prapraprzodek 
nazywał się kiedy „Białe Pióro" i był naczel- 
nikiem plemienia indyjskiego w Kanzas. Babka 
łego księżniczka „Białe Pióro" była już córką 
Prancuza. Sam Charlie Curtis był doróżka- 
tzem, potem dżokejem, potem reporterem, aż 
wreszcie poświęcii się polityce i od 37 lat jest 
jednym .z najwybitniejszych parlamentarzy- 
stów amerykańskich. 

Dnia 4. marca br. objął wiceprezydent Curtis 
urzędowanie jako następca generała Davesa. 
Ponieważ Curtis jest wdowcem i mieszka u 
swojej siostry pani Dolly Gant, żony adwoka- 
ta Ganna, przeto zamianował ją oficjalnie swo- 

Tą „hostess“ tj. oficjalną damą domu, reprezen- 
kulowa nazewnątrz przy wszelkich  oficjałnych 
przyjęciach dom wiceprezydenta. I oto wyłoni- 
Pa się nagle poważna kwestja etykiety a mia- 
mowicie: gdzie trzeba przy oficjalnych przvię- 
cach usadowić „hostess“ wiceprezydenta Cur- 
iisa? Czy zaraz po żonie prezydenta Hoovera, 
'ezy też pierwszeństwo mają mieć żony amba- 
'Sadorów? Doyen korpusu dyplomatycznego. 
angielski ambasador sir Esme Howard zwrócil 
sile do sekretariatu stanu po oficjalną odpo- 
wiedź w tej tak bardzo ważnej sprawie. Sekre- 
farz stanu Stinson odpowiedział, że pani Gann 
- nie zajmuje żadnego oficjalnego stanowiska i 


dlatego musi ustapić pierwszeństwa żonom am 
1 


1 mewyjaśniającą niczego i wręcz oświadczył, 
Że nie będzie bra? udziału w żadnych oficjal- 
mych uroczystościach, jeśli jego siostry nie 


umieści się zaraz po pani Hooverowej. Długo 
„głowiono się“ nad tą sprawą, aż wreszcie zna 
leziono kompromis, a mianowicie Stimson o0- 
świadczył, iż nie chciał decydować o stanowi- 
sku siostry wiceprezydenta przy oficjalnych 


przyjęciach towarzyskich, gdyż sekretarjat sta | 


nu zabiera tylko głos w sprawach hierarchii 
w świecie dyplomatycznym. Zrozumiano inten- 
cje tej salomonowej odpowiedzi Stimsona, a na 
drugi dzień doyen korpusu dyplomatycznego 
zawiadomił wiceprezydenta, iż dyplomaci je- 
dnogłośnie uchwalili. że należy pani Dolly 
Gann przyznać wszystkie zaszczyty, jakie przy 
sługują żonie wiceprezydenta. W ten oto spo- 
sów został ten poważny konflikt zażegnany. 
Ale opinia publiczna. względnie oninja tei 
warstwy. która ma pretensje do nadawania to- 
nu opinji publicznej, miała niedawno kłopot ze 
samym prezydentem Hovooverem. Oto prezydent 
Hoover w święta Wielkanocne ubra? sobie «a- 
miast cylindra szary filcowy kapelusz. który 
iakoś nie harmonizował z konwencjonalną „ia- 
skółka*. Wszyscy poprzedni prezydenci. a 


głowę filcowv kapelusz. a w dodatku zapom- 
niał rękawiczki w domu i wyszedł na spacer 
bez laski, Ba, to jeszcze nie wszystko. oto pre- 
zydent kazał sobie w pracowni urządzić 
fon, czem także narnszył starv iu? zwyczaj. że 
prezydenta Stanów Ziednoczonych niec można 
tak jak zwykłego człowieka przywołać do tele- 
fonu. 

Zgorszenie było wielkie. a spotęgowało się 
jeszcze, skoro się dowiedziano. że pani Hoove- 
rowa zrezycgrowała z pomocv rozmaitych spe- 
cjalistek od upiększania. Sama sie czesze. sa- 
ma sobie robi manicure. a nawet sama szoferu- 
je własnem autem. Można sobie przedstawić, 
iak poważnie damv z towarzystwa kiwałw. gło- 
żony prezydenta Ho7- 


| wami nad „wybrykami” 
| vera.... 


Z SALI SĄDOWEJ 


Piąty dzień rozprawy o pobicie Cornera 


Zeznania lekarzy-znawców sądowych 


Kraków, 19 maja 
W piatym i ostatnim dniu rozprawy o pobicie Cor 


mera, zalntenesowanie procesem doszło do punktu ' 


kulminacyjnego. Już pnzed godz. 9 w ulicy Senackiej 
przed gmachem sądowym zgnomadziły się tłumy 
publiczności, do wmętrza jednak puszczano tylko 
„szczęśliwych posiadaczy biletów wstępu na toczą 
ca się rozprawę. Galerię wypełniła płeć piękna, par 
ter zaś mężczyźni. Audytorium wzrastało z godziny 
na godzinę, tak że kolo godz. 12 panował ma sali nie 
bywały Soisk. 

Rozprawa rozpoczęła się przesłuchaniem świadka 
post. Cieślaka, którego do rozprawy powołała obro 
ma. Zarówno prok. Michałowski, jak i zastępca stro 
ny poszłrodowanej mec. Szurlej zapytywałi świadka 

dłaczego dopiero teraz, po półtora roku wystę 

pnje on na rozprawie. 
Miał przecież możność, jeżeli był świadkiem czegoś, 
zgłosić się w.tym charakterze z chwilą rozpoczęcia 
dochodzeń policyjnych w tej sprawie, która głośną 
była nię tylko w krakowskich sferach policyjnych 
ale w calfei Polsce. 

Sw. Cieślak miał sprostować twierdzenie pobitego 
Cormera, że w celach i korytanzyku oddzielającym 
ceie od izby dyżurnei było ciemno onaz że obaj o- 
Skarżeni bardzo króvką chwilę stali przy Cornerze. 
omaz, że go nie bili. Takie też zezmamia złożył na 
wczomiszej rozprawie. 


ORZECZENIE ZNAWCÓW LEKARZY. 
Po przesłuchaniu św. Cieślaka zabrał głos 
lekarz sądowy Dr. Jankowski, 
który wygłasza dłuższe parere, stwierdzając na 


wstepie, że wyniki oględzin lekarskich, dokonanych 
| w różmych czasach przez iozunaltych lekarzy po” 
krywają się zupełnie ze sohą, a wzglednie uzupeł- 
niają się ze sobą, tak że zestawiając je obecnie. 0- 
twzymamy zupełnie dokiładny obraz wszystkich obra 
i żeń, jakich Iwon Corner w czasie krytycznym do 
mal. To zestawienie obrażeń przedstawia sie suma 
ryczmie, jak następuje 
22 sińce na całem clele, ołarcią przyskórka 
płytsze i głebsze oraz rysy Skórne — złama- 
nie jednego żebra — wylew krwawy o obecno” 
ści powietrza w lewym worku płucnym z naste 
powem wsłabieniem akcji serca i zakrzepem w 
żyle ndowej lewej 451 
„oto obraz wszystkich obrażeń cielesnych, odmiesio 
nych przez Iwona Cornera w czasie owej krytyczne: 
nocy. 

Wszystkie te, bez wyjątku obrażenia, według o- 
rzeczenia lekarzy znawców sa następstwem urazów 
zadanych ciałami twardemi, tępemi, względnie tępo 

krawędzistemi, Część z nich, pochodzi od otarcia kaj 
danami, któremi badanego skuto. Obrażenia na kola 
nach powstały niewątpliwie w następstwie upadku 
na ziemię; reszta obrażeń mogła powstać już to w 
czasie upadkuwgjuż to szamotamia się z Cdrnerem. 
Osobną grupę obrażeń stanowią mniej lub więcej 
rozległe obrażenia zlokalizowane po lewej stronie 
klatki piersiowej z przodu, a przedstawiające się 
jaho duże zasinienie, dałej bardzo długie bo 20 cm. 
mierzące otarcie naskórka. wreszcie złamanie 7 że 
bra lewego na pograniczu zetknięcia się kostki tego 
żebra z kością. Z całości aktów sprawy, w szczegć! 
ności zaś z zeznań Conmera wynika, że owe obnaż: 


=o 2. AEO e O M A 


więc Rosevelt, Taft. Wilson. Harding. Coolid- : 


ge nosili cylindry, Hoover zaś włożył na swą | Hochzeit" kilkaset razy. okręgło pięć milionów do 


tele- | 
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nia klatki piersiowej nie powstały z upadku, ani teë. 
szamotania się. ale były wynikiem kilku uderześ. 
zadanych z ręki drugiej osoby i to albo wprost płę: 
ścią, albo jakimś przedmiotem tępym, lub krawędzi 
stym o małej stosunkowo powierzchni. Dalej ocze 
czenie lekarskie wyklucza, żeby Corner nabawił słę 
złamanie żebra w czasie szamotania się z policjan= 
tami przy nl. Siennej, gdyż wtedy Corner upadł 
wprawdzie na ziemię, ale na policianta, wobec czego 
przy upadku na ciało drugiej osoby złamanie żebra, 
wogóle, a z takiemi następstwami w szczególności 
należy bezwarunkowo wykluczyć. Dalej niepodobne 
przypuścić, aby przy upadku na ziemię człowieka 
młodego, którego kości są bardzo Elastyczne, mogła 
nasątpić złamanie żebra, pociągające za sobą tak ot: 
brzymi krwotok wewnętrzny, powstały najwidocze 
niej skutkiem zranienia płuca przez odłamek sterczą 
cego Żebra. Wreszcie orzeczenie lekarskie stwier- 
dza, że owe złamanie żebra z wszystkiemi jego beg 
pośredniemi i dalszemi następstwami jest wynikiem 
czynnego działania osób drugich, a więc pobicia. 

Po orzeczemiu Dra Jankowskiego obaj obrońcy 
oskarżonych stawiali przez przeszło dwie godziny 
pytania znawcom lekarzom. Szczególnie wiele czasw 
zabrało pytanie, postawione przez jednego z obroń 
ców. czy złamamie żebra u Cornera nastąpić mogło 
Pizy doprowadzaniu go na komisarja. 

Po godz. 1 przewodniczący zarządził 10-minutową 
przerwę, 

(Dalszy przebieg rozprawy podajemy na str. 15). 
E O |_| E 


Anna Nichols ma eszcze za 
mało dolarów... 


Głośra autorka amerykańska Anna Nichols zaro- 
biła na swojej komedii „Abies Irish Rose“. którą gra 
no m. in. w Berlinie i we Wiedniu pt. „Dreśmaj 
larów. Przed kilku miescącumi wytwórnią „Univer- 
sai Pictures Corporation“ puściła w świat film pi 
„Cobnowie i Kellevowie", Pani Michols w tei kome 
dii miea widziała plagjat swej komedji i zaskar 
żyła o clibrzymie odszkodowamie. Skarga została od 
rzucona, a sędzia w motywach wyroku zaznaczył. 
że nie może być mowy o rlagjacie, ponieważ zasad 
nicza idea utworu „Abies rish Rose“ 'mie jest wca 
le oryginalna, lecz stanowi zwany komunal. Gdyby . 
pani Nichols nie była tak łasą na pieniądze. oszczę 
dził..by sobie tej ostrej krytyki swego arcydzieła... 


NADESŁANE. 


| M , 4 
NPR TEKAE CERAI 
p. O. IAEEIENILGLKĆ 
a . l à 
lekarz chorób dzieci i wewnętrznych 
ordynnie w mico asach letnich 
cd g: 4:6 € pop. 


PRULINSKA 26. — Tel. 1307 


Lzn:pz kwarcowa 


UPREWN ONY 
ZAKŁAD TECHN.-DENTYSTYCZNY 


ARTURA GOLBKANA 


znajdu,e się 1219x 


nadai 
przy ul. S!awkewskiej 30. 


(ZAW EGALOKNKE 


po cenzch zn TN kr. 


KLEKSANCER FISCHHAR, wyiwimia pieczątek 
Kraków, ul. “ rodzka 46 — Tel. 3256 


pierwszerzędnie 


PETA. 


| poważna Fabryka KONFEKCJI — SPOLNIKA 


poszukuje. Wa:unek fac ow.ec wybitu,e rutynowany 


Gotówka minimalna Udział zosinanie mu skredy'owanv - aple- 
calny. Załoszenia pisemne pod „Dośńwiadczony* do Towarzy- 
stwa Reklamy M ędzynarodowej, Kraków, Zyblikiewicza 16 


E-Z KRYNICA ZDRÓJ €- 
KOEL FEKSJONAT „ZGODA“ 


przy Aleji „Lipowej“, blisko nowych łazłenek 
otwarıy w sezonie letnim i zimowym, o pokojach 
słonecznych z bałkonami. 

Kuchnia pierwszorzędna, Ściśle rytualna, 
Własny autobus do dyspozycji P. T, Gości 
przez cały dzień. 

Ceny umiarkowane. Zamówienia przyjmuie 
Zarząd na miejscu w Krynicy. Telefon Nr. 56 
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Referenc:: 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 20 V. 1929 


miedziałek, dnia 20-go b. m. o godz. 8 wiecz. 
odbedzie się w sali Hotelu Londres, przy ul. Stradom 11 


ADZENIE WYBORCZE 
KAHAŁU — 2> 


JAdw. Dr. S. Feldblum i Adw. Dr. I. Schwarzbart 


Jak Zamordowano Różę Luxemburg? 


Donieśliśmy już o procesie karnym, iaki toczył 
się ostatnio w Berlinie przeciw odpowiedzial- 
nemu redaktorowi demokratyczno-lewicowego 
tygodnika „Das Tagebuch“, Bornsteinowi, o- 
skarżonemu przez prokuratora państwa Jornsa 
o obrazę czci. 

Proces pozornie nie był ciekawy, tło jednak 
tego procesu i przedmiot oskarżenia były tego 
rodzaju, że sprawa stała się sensacją dnia nie- 
tylko w Niemczech, ale i w całej kulturalnej 
Europie, ba, nawet na calym prawie świecie. 

By zrozumieć przebieg procesu i treść za- 
padłego wyroku, cofnąć się należy myślą do 
końca 1918 roku. 

Nad zdyscyplinowaną i niewzruszoną zdawa- 
łoby się, Rzeszą niemiecką, przeciągać poczęły 
groźne chmury rewolucyjnych wstrząsów 
społecznych ruchów i ulicznych walk. W 
owym to czasie przywódcy radykalnego odła- 
mu socjalistów — Karol Liebknecht i Róża Lu- 
ksemburg, — więzieni od szeregu miesięcy 
przez rząd cesarski, odzyskują wołność, stają 
na czele ruchu robotniczego i wywierając na 
masy olbrzymi wpływ omal nie ujmują władzy 
państwowej w swe ręce. Stają się jednak ró- 
wnocześnie solą w oku reakcyjnej soldateski 
i z jej rąk 

ponoszą pewnego dnia Śmierć. 


Sprawa ta wywołała wówczas wiele wrzawy. 
Śledztwo dostało się w ręce ówczesnego radcy 
sądu wojennego Jornsa. Jak było to śledztwo 
prowadzone — trudno powiedzieć, dość, że 


nie dało ono żadnych pozytywnych rezul- 
tatów i sprawcy obu mordów uszli bez- 
karnie. 


I oto obechie w marcu b. r. w czasopiśmie 
„Tagebuch* ukazał się artykuł, który bez ogró 
dek zarzuca ówczesnemu radcy sądu wojenne- 
go, a obecnemu prokuratorowi państwa Jorn- 
sowi, że jako sędzia śledczy w dochodzeniach 
o mord popełniony na Karolu Liebknechcie i 
Róży Luksemburg 


działał stronniczo na korzyść sprawców. 


Będąc sam przeciwnikiem politycznym za- 
mordowanych, świadomie opóźnił aresztowa- 
nie sprawców, pomijał starannie wszelkie po- 
szlaki, które wskazywały jako na głównego 
podejrzanego kapitana Papsta i wkońcu, że u- 
możliwił ucieczkę skazanemu na dwuletnie wię- 
zienie za udział w morderstwie, porucznikowi 
Voglowi. 

Artykuł w „Tagebuchu* wywołał w Berlinie 
i całych Niemczech niebywałe poruszenie. O- 
czekiwano, że prokurator Jorns nie puści pła- 
zem tak strasznego oskarżenia, które wywołało 
ujemne wrażenie w opinii nawet naibardziej 
zdecydowanych przeciwników Liebknechta i 
Róży Luksemburg. ! faktycznie prokurator wy 
toczył redaktorowi „Tazebuchu* proces o o- 
brazę czci. 

Lecz fuż pierwsze dni rozprawy wskazały, 
Ku zdumieniu wielu ludzi, że oskarżyciel pry- 
watny i oskarżony zamienili swe role na sal' 
sądowej. Oskarżon. redaktor Bornstein i jezo. 


obrońca, słynny adwokat Paul Levi, jeden z 
najdoskonalszych mówców Berlina, wystąpili z 
szeregiem faktów i dowodów przeciwko Jorn- 
sowi, który z trudem jedynie zdołał ich ataki 
odeprzeć. 

Jorns, który posiada ustaloną sławę _ spe- 
cialisty w procesach politycznych, celując by- 
strością, wymową i orientacją, nia spodziewał 
się snać, Że przeciwnik posiadać będzie tyle 
materiału dowodowego i ciężko mógł tylko 
kłeić poszczególne zdania swej mowy. 

Do najsenzacyjniejszych momentów procesu 
należały niewątpliwie te, w których 


naoczni Świadkowie opisywali sceny mordu do 
konanego na dwóch leaderach lewicy socjali- 
stycznej niemieckiej. 


Między innymi zeznawał były huzar Wil- 
helm Runge. Oznajmił on, że krytycznego dnia 
wysłano go na służbę wartowniczą przed ho- 
tel „Eden* w Berlinie. Do hotelu weszli w pe- 
wnej chwili Liebknecht i Róża Luksemburg. 
Bezpośrednio potem otrzymał on 


rozkaz od kapitana Hartunga, by nie wypuścić 
ich żywcem z hotelu. 


Zwrócił on uwagę, Że nie może strzelać w | 


czasie, gdy na ulicy znajduje się tylu przecho- 
dniów. Wówczas Hartung polecił mu użyć 
kolby. 

W chwilę potem Róża Luksemburg opusz- 
czała hotel w towarzystwie porucznika Vogla. 


Runge uderzył ją kolbą karabinu w głowę. 


Wówczas porucznik Vogel wrzucił ją do samo- 
chodu, gdzie 
porucznik Krull strzelił jej z rewolweru 
w skroń, 


Dalej opowiadał Runge, że otrzymał też po- 
lecenie zabicia, deputowanego Picka, który je- 
dnak zdołał uciec. Po tygodniu dowiedział się 
on, że jest rozkaz aresztowania go za udział 
w morderstwie. Wówczas Runge zwrócił się 
do kapitana Hartunga, który wydał mu pasz- 
port do Pragi. Runge nie skorzystał z niego 
i pozostał w Berlinie. Po upływie kilku dni zja- 
wili się u niego dwaj urzędnicy policji krymt- 
nalnej, aresztowali go, lecz zarazem wyłlaśrili, 
Że radca Jorns 


radzi mu, aby nie wydawał swych przełożo- 
nyc! lecz wziął wszystko na siebie, a dostanie 
za (« "ajwyżej trzy miesiące więzienia i zape- 
wniec bardzo dużej pomocy na przyszłość — 
doskonalą posadę — synekarę. 


W więzieniu odwiedził go też kapitan Har- 
tung, pouczałąc, jak zeznawać przed Jornsem. 

Świadek Liepman zeznał, że w owym czasie 
Kiedy w hotelu „Eden zjawił się Liebknecht z 
Różą Luksemburg, otrzymał od Papsta polece- 
nie przewiezienia Liebknechta do więzienia w 
Moabicie. Gdy wraz z Liebknechtem wsiadł do 


! samochodu, zastał tam kapitana w otoczeniu 


kilku wojskowych. Liebknecht nie zdążył u- 
*-ść, gdy dostał potężny cios kolbą w głowę, 
"= spowodował omdlenie. 


'V ogrodzie zoologicznym. ż powodu rzeko- 


mego uszkodzenia samochodu, wyszli wszyscy 
z auta. Liebknecht szedł pośrodku, otoczony 
oficerami. Nagle krzyknął ktoś: „Ucieka“ — 
choć Liebknecht nie zdradzał najmniejszego za 
imiaru ucieczki, Rozległ się strzał i 


Liebknecht osunął się martwy na ziemię. 


Wśród  przepełnionej tłumem publiczności 
sali sądowej ogłoszono wyrok, na który czes 
kali wszyscy z wielką niecierpliwością. Z nies 
cierpliwością tem większą, że rozprawa wys 
kazała iż 


aresztowani mieli możność opuszczenia wię» 

zienia o każdej porze dnia i nocy, a tem samem 

komunikowania się z prowadzącymi śledztwo 
poutnie, w prywatnych mieszkaniach. 


Oczekiwano więc wyroku uniewinniającego. 
I istotnie 


wyrok uwalniat całkowicie redaktora Borne 
steina od zarzutu obrazy czci. 


W motywach zaznaczono, że postępowanie do» 
wodowe wykazało, iż oskarżyciel Jorns, w cza 
sie Śledztwa o zamordowanie Karola Llebknech 
ta i Róży Luksemburg, tolerował takie stosun= 
ki, które utrudniały śledztwo, a w areszcie Śled 
czym stworzył dla podejrzanych takie warun- 
ki, które naraziły na drwiny instytucję wymiaa 
ru sprawiedliwości. 

Wyrok uwalniający Bornsteina stał się ró» 
wnocześnie najsurowszem potępieniem proku- 
ratora Jornsa to też wywołał niezwykłe 
wrażenie na całym kulturalnym świecie. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja ala odpowiada. 


Dr. dearyk Brand 


gari E> w kr id 


ARINLA 


Dr. Konstanty Glazór 
były asystent Klinik U. Jagiell. 
ordynuje w sezenie letnim 1287 e 


w Marienbadzie „Hotel Imperial" 


SZCZAWNICA 
Dr. MAREK MORGENSTERN 


ordynuje jak przedtem 
we wiili p. KornhSusera 1241 er 


r. Józef Liebeskind 


Marienbad, Dom Hungaria 
Dr. med. Józef Zeitner 


ordynuje jak zwykle 
we Francensbadzie „Berlinerhof* 


Dr. EDWARD KLEINBERGER 
otworzył kancelarję adwokacką 


w Krakowie, Rynek główny L. 9 
1158 (Pasaż Bielaka) Telefon 1860 


SĘ. 
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„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 20. V. 1929 


Nr. 138: 


Dorocme posiedzenie Wydziału Wielkiego Kasy Owczodnoć 


W dniu 11. maja b. r. odbył Wydział Wielki 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa w sali 
bbrad tejże Kasy swoje doroczne posiedzenie 
pod przewodnictwem Prezydenta miasta Sena- 
tora inż. Karola Rollego w obecności Członków 
Wydziału Wielkiego: Wiceprezydentów mia- 
ata: Witolda Ostrowskiego, Dr Ludwika Schnei 
dra, Dr Piotra Wielgusa, oraz PP. Radców 
(Aleksandra Adelmanna, Dr. Romauia Bogdanie- 
go, Karola Breuera, Tadeusza Epsteina, Micha- 
ła Gizy, Dr Adolfa Grossa, Karola Holeksy, 
Stefana Iglickiego, Piotra Kosobudzkiego, Dr 
Karola Krzetuskiego, Dr ignacego Landaua, Dr 
Rafała Landaua, Dr Edwarda Mazura, Dr Lu- 
dwika Merza, Dr Józefa Muczkowskiego, Dr 
'Józefa Rosenzweiga, Stanisława Rymara, Dr 
Tadeusza Starzewskiego, Dr Samuela Tillesa 1 
inż. Władysława Turskiego. 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go, poświęcił Przewodniczący Żałobne wspo- 
mnienie Zmarłym Członkom błp. Inż. Józefowi 
Saremu, Wiceprezydentowi miasta, długoletnie 
mu Członkowi Wydziału Wielkiego, tudzież Śp. 
Janowi Englischowi, Senatorowi Rzeczypospo- 
litej, Członkowi Wydziału Wielkiego i Nadzor- 
czego, którzy pracą swoją niemało przyczynili 
się do rozwoju Kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa. 

Następnie Przewodniczący udzielił głosu I. 
Dyrektorowi Kierującemu Kasy Oszczędnośc: 
Dr. Tadeuszowi Fedorowiczowi, który zazna- 
czył na wstępie, że jest to 63-cie z rzędu doro- 
czne posiedzenie Wydziału Wielkiego, a zara 
zem ostanie na zasadzie dawnych przepisów 
statutowych. Następne już posiedzenie odbę- 
dzie się w zmienionych warunkach, gdyż we- 
dług nowego statutu wybrana zostanie „Rada 
Kasy", która obejmie urzędowanie po obec- 
nym Wydziale Wielkim Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa. 

Następnie Sprawozdawca podnosi tę ważną 
dla Instytucji okoliczność, że napływ wkładek 
był w roku 1928. również jak i w roku porze- 
dnim bardzo znaczny, tak, że wkładki złotowe 
l dolarowe przeliczone po kursie zł. 8.85 wyno- 
siły w dniu 31. grudnia 1928. łącznie złotych 
32,865.524,93, która to suma stanowi 142.24% 
Stanu początkowego. Odpowiednio do tego 
wzrostu stanu wkładek zwiększył się portfel 
wekslowy złotowy o zł. 3,774.193.52, zaś dola- 
rowy o dolarów 519.225.69 do łącznej kwoty 
zł. 24,938.324,46, suma pożyczek hipotecznych 
długoterminowych osiągła kwotę zł 5,920.434.99, 
a pożyczek na skrvpta złotych 1,248.239.79 — 
zaliczki udzielone Zakładowi pożyczkowemu na 
zastawy ruchowe wzrosły o zł. 203.772.— i wy- 
nosiły z końcem roku sprawozdawczego zł. 
1.140.518,— Ogólny obrót gotówkowy wynosił 
zł. 254,728.168.71, czyli w porównaniu z rokiem 
poprzednim był większy o zł. 107,700.686.78. 
W dalszym ciagu Sprawozdawca zwraca uwa- 
ge. że rok 1928. jest trzecim z rzędu rokiem. 
odkąd po katastrofalnym zachwianiu się kursu 
złotego w roku 1925. stanęliśmy nareszcie na 
pewnym gruncie ustalonej walutv. Ten szczę- 
śliwie utrzvmulący się stan waluty. który stał 
się wogć! bodźcem do oszczedności. spowodo- 
wał | w naszym wypadku silnv napływ wkła- 
dek oszczędnościowych. Wzrosłv one w kapi- 
tale | w procentach o sumę zł. 9,790.498.47 po- 
nad stan bilansowy z końca roku 1927. 

Nie ulega wątpliwości, że ten wielce dodatni 
wynik przypisać należy pozatem w ogromnej 
mierze także į zaufaniu najszerszych sfer spo- 
łeczeństwa do Kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa. Można gowiedzieć, że zaufanie jest naj- 
lepszem barometrem wzrostu wkładek, a zara- 
zem | nalcenniejszem kapitałem każdej Insty- 
tucji oszczędnościowej, 

Zwiększenie kapitału wkładkowego pozwoliło 


Miasta Rrakowa 


Dyrekcji Kasy na wydatniejszą działalność na 
wszystkich niemal polach życia ekonomicznego 
i społecznego naszego miasta. 

A pmzedewszystkiem na polu mieszkanio- 
wem. Wiadomą jest rzeczą, jak ciężką bolącz- 
ką naszych czasów jest nieznany przed wojną 
głód mieszkaniowy. To też Zarząd Kasy starał 
się współdziałać gorliwie w ogólnem dążeniu 
rządu i społeczeństwa w akcji jaknajwiększe- 
go ożywienia ruchu budowlanego na gruncie 
miasta Krakowa i jego okolicy. Dzięki kredy- 
ton Kasy wielka ilość  właściciełi realności 
w. śródmieściu i dzielnicach do Krakowa przy” 
łączomych przeprowadziła nadbudowy wyż- 
szych pięter, tak frontowych. jak i w oficy” 
nach, oraz zremontowała stare, podmiszczone 
domy. W dzielnicach położonych na peryferiach 
miasta, oraz we wsiach, znajdujących się w 
najbliższem sąsiedztwie Krakowa, zbudowano 
przy pomocy kredytowej Kasy Oszczędności 
cały szereg reainości większych i mniejszych. 
Zwłaszcza te ostatnie zasługują na szczególną 
uwagę, gdyż pomieściły one bardzo znaczną 
ilość rodzin pracującej inteligencji, iakoto fun- 
kcjonarjiuszy państwowych, komunalnych czy 
prywatnych, którzy mając własny dach nad 
głową, mogą stworzyć sobie warunki miesz- 
kaniowe, jakie są potrzebne i konieczne dla ży- 
cia i zdrowia. 

Te niewielkie domki, otoczone zielenią, two- 
rzą już całe osiedla, żywo przypominające tak 
popularne zagranicą miasta—-ogrody. 

Najlepiej tę pomoc kredytową na wzmoże- 
żenie ruchu budowlanego, a zatem na budowę, 
nadbudowę i remont domów mieszkalnych w 
Krakowie i okolicy, wyrazi kwota udzielonych 
na ten cel pożyczek, wynosząca zł. 8,200.000. 

Kasa Oszczędności miasta Krakowa nietylko 
w ten sposób przyczyniła się do rozbudowy 
miasta, ale także sama powzięła inicjatywę bu- 
dowy ze środków własnego funduszu emery- 
talnego trzech wielkich domów mieszkalnych 
w śródmieściu Krakowa przy ulicy Szpitalnej 
i św. Tomasza, z których jeden — narożny — 


1 stycznia 1929. Budynki te obejmować będą 
155 ubikacyj mieszkalnych, biurowych i skle- 
powych. 


Przestrzegając zasady, że instytucja nasza 


| 


zł. 4,278.267,—, Jakkolwiek dział ten nie mógł 
nadążyć w rozwoju kredytom krótkotermino- 
wym z powodu ogólnej tendencji lokowania goa 
tówki tylko na terminy krótkie, to jednak 
wzrósł on bardzo poważnie i będzie dążeniem 
Dyrekcji Kasy, aby pożyczki hipoteczne dłu= 
zgoterminowe w dalszym ciągu rozbuduwywać. 

Łączna kwota wszystkich nowych kredytów. 
udzielonych przez Kasę w ciągu roku 1928 Wy- 
nosi zł. 17,768.178.77, 

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, Że 
przy panującej obecnie ciasnocie na rynku pie- 
niężnym, kerdyty udzielane przez Kasę Osz- 
czędności miasta Krakowa należą do najtań= 
szych kredytów w Polsce, gdyż pomimo pod- 
wyższenia stopy dyskontowej przez Bank Pol- 
ski, stopa procentowa od kredytów długoter- 
minowych 4%4%—9% oraz od kredytów Wwe- 
kslowych 9%—11% pozostała nadal niezmie- 
niona, i Dyrekcja Kasy Oszczędności nie ma 
obecnie zamiaru podwyższenia stopy bprocen= 
towej od kredytów udzielanych przez nią, chy- 
ba, gdyby ogólna polityka kredytowa zmusiła 
ją do podwyższenia stopy procentowej od wkła 
dów, a tem samem i od kredytów. 

Dyrekcja Kasy Oszczędności nie ograniczała” 
się w działalności swojej jedynie w murach tej 
starej Instytucji, lecz brała udział w licznych 
posiedzeniach w trzech organizacjach Kas 
Oszczędności, a mianowicie w Polskim Związs 
ku Kas Oszczędności we Lwowie, Biurze Zjaz= 
dów Instytucyj Oszczędrnościowych w. Polsce 
z siedzibą w Warszawie przez swojego I. Dy- 
rektorka Dra Tadeusza Federowicza, jak nie- 
mniej interesując się ruchem Wszechświatowe- 
go Instytutu Oszczędnościowego w Medijolanie 
(Instituto Internazionale del Risparmio Milano), 
w którym zastąpiona jest przez Dyrektora Dra 
Tadeusza Federowicza i Dyr. Józefa Doraw- 
skiego. 

Pomyślny stan finansowy Kasy, iak niemniej 
dobra gospodarka Zarządu, znalazły wyraz w 


| przeprowadzonej w dniach od 26/X—4/XI 1928 
oddany już został do użytku lokatorów z dniem į lustracji, dokonanej z ramienia Zarządu Pol- 
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ma służyć w pierwszym rzędzie ku zaspoko- | 


jeniu potrzeb miasta Krakowa i okolicy, nie za- 
mykaliśmy jednak oczu i na potrzeby niektó- 
rych miast Województwa Krakowskiego, a 
przedewszystkiem uzdrowisk, jak Zakopane, 
Krynica i Rabka, a kredyty udzielane na te cele 
doszły do sumy zł. 1,162.480, 

Także na cele uprzystępnienia uzdrowiska 
„Ojców”, a mianowicie na budowę drogi udzie- 
liliśmy kredytu zł, 70.000.—, nie licząc, że w 
roku 1927 na ten sam ceł udzieliła Kasa Osz- 
czędności pożyczki w kwocie zł. 199.000.—. 

Również i rolnictwo podmiejskie doznawało 
poparcia kredytowego ze strony Kasy, przy- 
czem nie pominęliśmy i większych gospo- 
darstw przemysłowo-rolniczych w powiatach 
sąsiednich. Suma kredytów rolniczych wynosi 
zł. 384.178.—, 

Pomoc kredytowa, jakiej udzieliliśmy dla 
handlu, przemysłu i rękodzieła, oraz dla zwią- 
zanych z tymi działami gospodarstwa społecz- 
nego instytucyj, jak spółdzielnie, spółki į Kasy, 
była bardzo znaczna i wyniosła zł. 3,550.000. 

Niemniej Gmina miasta Krakowa oraz jej za- 
kłady przemysłowe korzystały wydatnie w ro- 
ku sprawozdawczym z kredytów Kasy Oszczę- 
dności na cele inwestycyjne. 

Wspomnieć tu należy o znacznem rozwinię- 
ciu się działu pożyczek długoterminowych, któ- 
re według zamknięcia rachunków za rok 1928 
wzrosły w ciągu tego roku o dol. 239.920— 
i wynoszą dolar. 483.420— a 8.85 równa się 


skich Kas Oszczędności we Lwowie przez In- 
spektora tegoż Związku, który reasumując 
swoje sprawozdanie stwierdza,, że „Kasa Osz- 
czędności miasta Krakowa jest Instytucją do- 
brze, rozumnie i celowo prowadzoną, że wkład- 
ki oszczędności maią pełne zabezpieczenie 
i płynność, że polityka kredytowa Dyrekcji jest 
ostrożna i celowa“, 

Z uwagi, że od czasu zamknięcia ksiąg upły- 
nęło już 4 miesiące, sprawozdawca przedstawia 
stan w jakim znajduje się obecnie rozwój Kasy 
Oszczędności, ujmując to w kilka pozycyi cy- 
frowych, a mianowicie stan wkładek złotowych 
i dolarowych (przeliczonych po zł. 8.85) wyno- 
sił w dniu 31 grudnia 1928 zł. 32,865.524.93, 
w dniu zaś 30 kwietnia 1929 r. wynosi złotych 
36,469.880.10, czyli wkładki wzrośly w ciągu 


| czterech miesięcy o zł. 3,604.355.17, co oznacza 


przeciętny miesięczny przyrost w kwocie zło- 
tych 901.088.79. 

Portfel wekslowy złotowy i dolatowy wzrósł 
o zł. 1,343.499.35 do sumy zł. 26,281.823.81, za- 
liczki udzielone Zakładowi zastawniczemu osią 
gnęły kwotę zł. 1,227.818.—, sumy zaś w każ- 
dej chwili płynne do dyspozycii Kasy Oszczęd- 
ności wynosiły zł. 3,183.870.73. 

Ogólny zaś majątek Kasy Oszczędności mia- 
sta Krakowa wzrósł o zł. 3,649.867.90 i wynosi 
obecnie zł. 44,108.738.75. 


Tych kilka cyfr daje nam obraz dalszego roz- 
woju Kasy i w tej pełni rozkwitu Wysoki Wy- 
dział Wielki i Władze Kasy oddają owoce swo- 
jej długoletniej pracy z najlepszymi widokami 
na przyszłość, nowemu Zarządowi pod nazwą 
„Rada Kasy". 

Następnie Przewodniczący Prezydent mia- 
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sta, Senator Inż. Karol Rolie udziela głosu Inż. |31) Tow. ochrony zdrowia ludności żydowskiej 


Władysławowi Turskiemu, jako Przewodniczą- 
cemu Wydziału Nadzorczego i Komitetu rewi- 
zyjnego w celu złożenia sprawozdania z czyn- 
ności rewizyjnych za rok 1928. Sprawozdawca 
stwierdza, że po dokonaniu w roku 1927 dodat- 
kowej waloryzacji wkładek, w którym stopa 
procentowa tejże waloryzacji podwyższona zo- 
stała do 20%, zamknięty został okres likwida- 
cji przedwojennych wierzytelności wkładko- 
wych. Fakt wysokiej stosunkowo waloryzacji 
wkładek, coroczne udzielanie zasiłków bardzo 
wielu dobroczynnym i kulturalnym Instytu- 
cjom naszego miasta, oraz udzielanie krótko- 
i długoterminowych kredytów nawet w okre- 
Sach depresji finansowej, wzmogły zaufanie 
szerokich sfer społeczeństwa dó Kasy i posta- 
wiły ją na jednym z pierwszych miejsć wśród 
instytucyj kredytowych. 

Komitet rewizyjny badał czynności Dyrekcji 
Kasy Oszczędności na perjodycznych posie- 
dzeniach, na których przeprowadzono lustracię 
wszystkich działów Kasy Oszczędności i Za- 
kładu zastawniczego, a rezultatem tych wszyst 
kich rewizyj było przekonanie, że czynności 
w Kasie odbywały się zupełnie prawidłowo, 
kredyty były udzielane przez Dyrekcię w spo- 
sób umiejętny i ostrożny, tak, że rok 1928 nie 
przyniósł żadnych strat. We wszystkich dzia- 
łach Kasy panuje wzorowy ład i porządek, do- 
kładne i przejrzyste prowadzenie ksiąg rachun- 
kowych oraz wszelkich czynności manipula- 
cyjnych. 

Na tel podstawie Sprawozdawca stawia na- 
stępujące wnioski: z 
1) udziela się Dyrekcji Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa na podstawie szczegółowe- 
go zbadania rachunków i porównania ich z 
ksiegami i załącznikami, absoluforjum z Za- 
rządu w r. 1928, wyrażając jej zarazem za- 
służone uznanie; 
uchwala się z czystego zyski za rok 1928, 
wynoszącego kwotę zł. 531.463.07 wcielić do 
Funduszu rezerwowego A zł. 281.463.07. 
przeznaczyć na Fundusz waloryvzacyiny wy- 
równawczy zł. 20.000.—. resztę zaś rozdzie- 
lić na datki po myśli Ś 41 ust. 9 statutu, w 
tem na dobroczynne i ogólne pożyteczne 
cele miejscowe jak nastepuje: 

1) Restauracja Kościoła Mariackiego (dalsza 
rata) 15.000 złotych (razem 40.000 zł.), 2) Re- 
stauracia Kościoła na Skałce 4.000 3) Restau- 
racja Kościoła św. Annv 4.000, 4) Restauracia 
Kościoła św. Piotra i Pawła 4.000, 5) Restaura- 
cja Kaplicy NMP. w kościele św. Marka 500, 
6) Restauracia nobelinów w Katedrze na Wa- 
welu 1.000, 7) Restauracja Starei Bożnicy w 
Krakowie 4.000, 8) Budowa domu Związku Mło- 
dzieży rękodzieln. i przemysłowej 7.500, 9) Bu 
dowa domu Zakładu wychowawczego im. Ks. 
Siemaszki dla biednych osieroconych chłopców 
5.000, 10) Budowa domu im. Józefa Piłsudskie- 
go 6.000, 11) Budowa domu mieszkalnego dia 
żonatych szeregowych P. P. 2.000, 12) Budowa 
Katolickiego Domu Akademickiego 1.000, 13) 
Budowa Bursy Katol. Związku Polek dla ucz- 
niów gimnazjaln 1.000, 14) Budowa „Domu 
Zdrowia” uczenic Seminarium żeńskiego Insty- 
tutu Marii 500, 15) Budowa Domu Polskiego 
Związku Kolejowców 500, 16) Szpital OO. Bo- 
nifratrów 3.500, 17) Szpital Gminy Izraelickiel 
3.500, 18) Towarzystwo opieki nad psychicznie 
chorymi 1.000, 19) Wojewódzki Komitet prze- 
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keg 


ciwgruźliczy 1.000, 20) Krakowskie Ochotnicze , 


Towarzystwo Ratunkowe 500, 21) Towarzystwo 


„Dom Pracy“ w Krakowie 1.500, 23) Schroni- 


sko Brata Alberta 1.000, 24) Stowarzyszenie | 
ochron starców żydowskich „Asyfas Skeinim“ ' 


500, 25) Towarzystwo męskie św. Wincentego 
a Paulo 300, 26) Stowarzyszenie Pań Miłosier- 


dzia św. Wincentego a Paulo 300, 27) Stowa- ' 


rzyszenie wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców 500, 28) Stowarzyszenie żyd. 
„Dobroczynna Kasa Pożyczkowa* 500, 29) 
Stow. dla niesienia pomocy ekonomicznie pod- 
uvadtym Żydom „Beit Lechem“ 300, 30) Stow. 
wsparcia biednych chorych wyznania rmojż. 
“kur Choliin* w Krakowie i Podgórzu 600, 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 20 V 1929 


„Toz* 300, 32) Związek Podurzędników i Skon- 
tystów instytucyj finansowych na wdowy i sie- 
roty 500, 33) Związek wdów po powstańcach 
1863/4 roku 500, 34) Towarzystwe opieki nad 
wdowami i sierotami po oficerach narodowości 
polskiej 1.000, 35) Związek żyd. inwalidów, 
wdów i sierot wojennych 300, 36) Towarzystwo 
dla wsparcia biednych wdów żyd. 300, 37) To- 
warzystwo opieki nad więźniami 300, 38) Głó- 
wny Komitet opieki nad ochronkami dla mas 
łych dzieci 2.000, 39) Tow. ochrony dzieci i 
młodzieży 1.500, 40) Tow. Przyjaciół dzieci 
1.500, 41) Stow. „Rodzina Sieroca* 1.500, 42) 
Zakład wychowawczy sierót żydowskich „Me- 
gadle Jesomitn*, ul. Dietlowska 64 — 500, 43) 
Stow. ochrony dzieci wyznania mojż., ul. Mo- 
stowa 2 — 500, 44) Zachodnio-Małopolski Zwią 
zek Towarzystw opieki nad sierotami żydow- 
skiemi 500, 45) Tow. opieki nad żydowskiem 
dzieckiem robotniczem „Nasze Dzieci“ 300, 46) 
Eksternat dla najbieduiejszej dziatwy żydow= 
skiej 300, 47) Stow. „Żydowska opieka pozasz- 
kolna* 300, 48) Stow. opieki nad żyd. dziećmi 
głuchoniememi 100, 49) Sekcja opieki pozasz- 
kolnei im. św. Szczepana dla dzieci umysłowo 
upośledzonych i głuchoniemych 500, 50) Zwią- 
zek Młodych Polek na cele opieki nad pracują- 
cemi dziewczętami 500, 51) Krakowskie Towa- 
rzystwo im. Ks. Piotra Skargi na opiekę nad 
zaniedbaną młodzieżą 500, 52) Sodalicja Ma- 
riańska Nauczycielek na odzież dla ubogiej 
młodzieży 500, 53) Towarzystwo wsparcia ucz- ; 
niów szkół ludowych wyzn. mojż. w odzież | 
i obuwie 300, 55) Kuchnia Sióstr Felicianek dla | 
ubogich studentów 1.000, 56) Salezjańska Bursa 
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rzemieśnicza fundacji ks Lubomirskiego 3.000. 
57) Bursa s'erót żydowskich przy Stowarzy- 
szeniu rękodzielników żyd. „Szomer Umonim* 
400. 58) I. Bursa żyd. sierót po rekodzielnikach, 
ul. Krakowska 53 — 400. 59) Dom Sodalicii Ma- 
riańskiej Akademików Uniw. Jagiell. 1.000. 60) 
Towarzystwo Południowych i Zachodnich Kre- 
sów ia utrzymamie bursy dla młodzieży 1.500. 
61) Kclonje wakacyjne dla uczniów i uczenic ; 
szkół powszechnych i średnich w Krakowie ` 
3.000, 62) Towarzystwo Rabczańskiej kolonii y 
leczniczej dla żydowskiej dziatwy szkolnej | 
300, 63) Towarzystwo opieki nad sierotami ży- ! 
dowskiemi na pólłkelonie wakacyjne 400, 64) | 
Tewarzystwo dla wspierania chorej młodzieży 
żyd. szkół średnich i wyższych „Nadzieja'* 400. 
65) Krakowski Wojewódzki Oddział Związku 
Harcerstwa Polskiego 1.000, 66) Zwiazek Mło- | 
dzieży Chnześcijańskiej YMCA 1.000. 67) Zwią- | 
zek Strzelecki, Zarząd Okręgu Krakowskiego 
1.000, 68) Towarzystwo Szkoty Ludowej: Za- 
rząd Główny w Krakowie 2.500, 69) Towarzy- 
stwo Szkoty Ludowej: Koło I. w Krakowie 
2.000. 70) Towarzystwo Szkoły Ludowej: Ko- 
ło VI. w Krakowie 500, 71) Towarzystwo Szko 
ty Kupieckiej 500, 72) Towarzystwo Uniwersy- 
tetu Robotniczego 750. 73) Kollegium wykładów 
naukowych 200, 74) Szkoła zawodowa „Ozmi- | 
sko Pracy“ dla dziewcząt żydowskich 3% 75) 
Stow. „Talmud Tora“ dla udzielama ubogiej 
młodzieży żyd. nauti religii mojż. į języka he- 
brajskiego 300, 76) Żydowska Szkoła religijna 
FZELSTEST ZRT 


Ofiara „spolecznej“ biurokracji 


Zakopane. (kap.) Onegdaj dostał rozstroju ner- 
wowego i usiłował popełnić samobójstwo robotnik 
Siepak zatrudniony w fabryce „Strug“ w Zakopa- 
nem. Siepak otrzymał w dniu tym nakaz zapłace- 
nia 700 zł. za koszta leczenia ciężko chorej żony 
w szpitalu, do którego odwieziono ją w swoim | 

I 
| 
| 
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k RA _; . ' czasie w momencie nagłego niebezpiecznego Za- 
Dobroczynności 1.500, 22) Siostry Miłosierdzia | „chorzenia. Gdy żona znajdowała się już w szpitalu, 


Siepak zwrócił się do Kasy Chorych, gdzie był u- 
bezpieczony, domagając się wydania dla szpitala 
usygnaty na leczenie żony. Kasa Chorych przez pe- 
wien czas zwlekała z załalwieniem sprawy, W 
końcu zażądała, aby Siepak sprowadził żonę do 
umbułatorjum Kasy Chorych dla zbadąria jej By- 
ło te jednak niewykonalne, wobec ciężkiego stamu 
chorej, którą niepodobna było przewieźć ze szpi- 
tala do ambulatorjum Kasy Chorych. Kasa Cho- 
rych w Zakopanem odmówiła wobec tego wyda- | 
nia asygnaty, a zarząd powiatowy, Kasy -W No- | 
wym Targu, do którego zwrócił się Sizpak, zała- | 


'wiał sprawę tak długo, aż koszta szpitalnego le- | 


:zenia chorej wzrosły do 700 zł Kasn Chorych o- 


Str. 7 


i przemysłowa „Bajs Jakow“ na owiekę. pozas 
szkolną nad dziewczętami 300, 77) Ortodoksyj- 
na Szkoła żydowska  „Jesodej Hatora* 200, 
78) Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
1.500, 79) Towarzystwo Miłośników historji t 
zabytków Krakowa 1.500, 80) Wydawnictwo 
historji Żydów w Krakowie 300, 81) Towarzy” 
stwo Muzyczne 1.000, 82) Towarzystwó Ora- 
toryjne 500, 83) Krakowski Oddział Związku 
Zawodowych Muzyków R. P. P. 500, 84) To- 
warzystwo  Bibijoteki t Czytelni publ. izrael. 
„Ezra” 300, 85) Związek Katol. Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej Archtdjecezji Krakowskiej 
750, 86) Związek Stowarzyszeń Katol. Robot= 
ników Archidiecezji Krakowskiej 1.000, 87) Sto 
wamzyszenie żydowskich stuchaczy Uniw. Jag. 
„Ognisko“ 300, 88) Liga Obrony Powietrznej f 
Przeciwgazowej Komitet miejski w Krakowie 
1.000, 89) Sekoja Lotnictwa Sanitarnego przy 
O. K V. w Krakowie 1.000, 90) Polski Biały 
Krzyż. Zarząd Okręgowy w Kiakowie 200, 91 
Polskt Czerwony Krzyż, Okręg Kraieowska 200, 
92) Polskie Towarzystwo Opieki nad grobami 
Bohaterów 200, 93) Komitet wykonawczy Po” 
wiszechmej Wystawy Krajowej, Dział rzemiosia 
Województwa Krakowskiego, na poparcie ope 
słamia wystawy przez rękodzielników krako- 
wskich 5.000. i 

(O terminie wypłaty powyższych. datków 
przesłane będą pisemne zawiadomienia). | 

Po przeprowadzonej krótkiej dyskusji, w zaś 
rządzonem przez Przewodniczącego głosowa- 


| niu zatwierdzono zamknięcie rachunków- I bł- 


lans Kasy Oszczędności miasta Krakowa za 
rok 1928, przyjęto. jednomyślnie sprawozdanie 


| Dyrekcji oraz wnioski Wydziału Nadzorczeżo 


i Komitetu rewizyjnego wyżej przytoczone. `“ 
Z kolei Przewodniczący Inż. Karol Rolle 
udzielił głosu Dyrektorowi Kasy Oszczędno* 
ści Józefowi Dorawskiemy, który przedstawił 
Sprawę zatwierdzenia etatu urzędników i sług 
oraz ich płac, tudzież pensyj emerytalnych, 
wdowich i sierocych, stosownie do uchwalone 
go przez Wydział Nadzorczy w dniu 29 kwiet- 
nia 1929 preliminarza wydatków administra= 
cyjnych Kasy Oszczędności i Zakładu Zastawa 
niczego na rok 1929. 
\ Wnioski te uchwalono, na podstawie których 
awansowano PP. Franciszka Sauera i Edwarda 
Siimmlera, mianowano urzędnikami PP. Wale- 
riẹ Wallisową, Tadeusza Kozubskiego i Edwar- 
da Banasia, zaś woźnym p. Franciszka Cłepielę. 
Wkońcu zabrał głos Prezydent miasta Sena- 
tor Inż, Karol Rolle, który zamykając posiedze= 
nie Wydziału Wielkiego Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa wyraził Dyrekcj! Kasy i urdkd 
nikom podziękowanie za sorliwą i owocną pras 
cę dla dobra i rozwoju Instytucji, do którega 
to rozwoju przyczyniła się również Gmina mia- 
sta Krakowa przez udzielenie pełnej poręki 
wobec osób trzecich za wszelkie zobowiązania 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa, a w pierw 
szym rzędzie za wszelkie wkłady oszczędno= 
ściowe | ich oprocentowanie, eo przyczyniło 
się nie mało do tego zaufania, jakiem się cie 
szy ta dawna i zasłużona Instytucja. 


statecznie odmówiła pokrycia tych kosztów, waku- 
tek czego szpital postanowił ściągnąć je od Siepa- 
ka. Gdy ten onegdaj dowiedział się o taj calkowi- 
cie rujnującej go decyzji, tak się tem przejął, te 
doznał rozstroju nerwowego i usiłował Xilliakino= 
tnie popełnić samobójstwo. Nieszezęśliwym robo- 
tnikiem zaopiekowała się policja i lekarz klimaty- 
czny. 
a 

ZWOLNIENIE ŻYTA OD CŁA WYWOZOWEGO 


izba handlowa i przemyslowa w Krakowie ko- 
munikuje na podstawie zawiadomienia - Minister- 
stwa przemysłu j Handlu, że na mocy decyzji 
Rządu znaczne ilości żyta (do 100.000: ton) mogą 
być wywieziane zagranicę bez cła i zę zwolnie- 
niem od podatku obrotowego. 

Podania o zwolnienie żyta od cła wnosić nalaży 
do Wydziału Handlu Zagranicznego, ` Ministër- 
stwa Przemysłu i Handlu w Warszawie; Elekto- 
ralna 2. 
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MORS KA RZECZNEJ 


Wygrane wartości 
przeszło pół miljona, 


Samochody, łodzie motorowe i t. d. 
160 miejsc wycieczkowych do 
Sztokholmu i Kopenhagi. 


Cena losu tylko 


3 Zł. 


Do nabycia wszędzie 
w Kolekturach Loterji Państwowej 


Ae 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 
Papież i Mussolini 


prowadzi do 


imperjalistyczne 
wojny... 

Znana mowa Mussoliniego o stosunku pań- 
stwa włoskiego do Watykanu wywołała, jak 
się tego spodziewać było można, powszechną 
sensację. Głównym punktem niezgody między 
Watykanem a Mussolinim stanowi kwestia wy- 
chowania młodzieży. Mussoimi oświadczył 
stanowczo, że nie chce się absolutnie wyrzec 
ingerencji państwa na wy.howanie młodzieży, 
gdyż faszyzm musi wporć w młodą generację 
zrozumienie ideałów faszy anu ti. kultu dla mę- 
skości, dla władzy i dla imperializmu. 

Z całej długiej mowy Mussoliniego przyniósł 
organ Watykanu „Osservatore Romano“ tylko | 
kilka wierszy. Spodziewano się więc, że papież 
na nią wcale nie odpowie. W czasie audjencji 
nauczycieli i uczniów szkoły jezuickiej z Mon- 
dragone wygłosił jednak papież przemówienie, 
będące w rzeczywistości polemiką z Mussoli- 
nim. Prasa faszystowska nie przyniosła prze- 
mówienia papieża, ale uczynił to organ papie- 
ski „Osserwatore Romano*, który nie podlega 
cenzurze państwowej. 

W. swem przemówieniu zaznaczył papież 
przedewszystkiem, że wedel boskiego i ludzkie 
go parwa, wychowanie młodzieży podlega tylko 
kościołowi i rodzinie, państwo zaś ma dostar- 
czyć tylko Środków z kasy państwowej na 
szkolnictwo. Następnie przeszedł papież do po- 
lemiki z faszyzmem. Nie jest rzeczą konieczną 
ani też pożyteczną, by młodzież wychowywać 
w duchu imperjalizmu, albowiem co jedno pań, 
stwo czyni, mogą też i inne państwa czynić, a 


Wychowanie 


pokoju, lecz zachęca się do powszechnej wol- 
ny. W tym punkcie, oświadczył papież, będzie 
Watykan nieugięty i na żadeu kompromis się 
nie zgodzi. Jeśli chodzi — oświadczył dalej 
papież — o uratowanie jakiejś duszy przed 
złem, to miałby odwagę paktować nawet z dja- 
blem we własnej osobie, Zdaje się, że tym dja- 
błem we własnej osobie jest Mussolini, z któ- 
rym papież wdał się w rokowania, chociaż, jak 
z historji papiestwa wynika, wszełkie paktowa- 
nie z djabłem uchodziło za karcerstwo i dopro- 
wadzało przed trybunały świętej inkwizycji. 

|Baza EE EA | 


Program stacyj radjofonicznych 


Ę Niedziela, 19 maja. 

Kraków (314,1) 1145 Trans, z Poznania: komu- 
nikaty PWK. 11/56 Sygnał czasu, hejnał, komuni- 
kat lotn. meteor. 1210 Trans. z Poznania uroczy- 
stego otwarcia Słowiańskiego Zjazdu Śpiewacze- 
go. 14 Pogadankad la rolników: inż. Wł Ko- 
chmański: „Walka ze szkodnikami w sadzie“. 
1420 Odczyt pt: „Z rybactwa polskiego", wygł. 
inż St. Żarnecki. 1440 Dr Stanisław Waśniewski: 
Kronika rolnicza. 15 i 1515 Komunikaty, 17:30 
Trans. z Warszawy: odczyt pt.: „Przegląd w grze" 
wygł. dr. Witold Czechowicz. 17:55 Trans. z War- 
szawy: audycja ludowa literacko- muzyczna. 19 
Rozmaitości, komunikat sportowy 1 inne. 1920 
Odczyt pt: „O wielkich epidemjach 1 pszychozach 


w zen sposób nie służy się idei 
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Dzisiejsza niedziela ligowa 


ŁKS. na Czele tabeli ligowej! Oto największa sen 
sacja polskiego footbalu w sezonie wiosennym 
Drużyna, która w ubiegłym roku ciężką stoczyć 
musiała walkę o pozostanie w lidze, a wkońcu 
szczęśliwie zdystansowała Hasmoneę na finishu 
— potrafiła skutecznie przeciwstawić się starym, 
wypróbowanym drużynom, a obecnie objęła po 
Wiśle prowadzenie w tabeli, Jak długo Łodzianie 
utrzymają się na czele — pokażą już najbliższe 
tygodnie, pewnem jest jednak, że przez jeden ty- 
dzień LKS jeszcze pozostanie leaderem 

Jak było do przewidzenia, Wisła potrafiła gład- 
ko pokonać Garbarnię 5:2, mimo jednak tak prze- 
kenywującego zwycięstwa czerwonych — benja- 
mimek Ligi okazał się przeciwnikiem bardzo gro- 
Żnym, Po tem jednak zwycięstwie czerwoni stra- 
cili punkt do lwowskich Czarnych, dzięki czemu 
ustąpić musieli pierwsze miejsce ŁKS-owi. 


Nie ulega wątpliwości, iż najnowszą sensację W 
Lidze wzbudzą lwowscy Czarni, którzy po wyso- 
kocyfrowem zwycięstwie nad stołeczną Polonją 
6:3, uszczknęli Wiśle w Krakowie jeden punkt. 
Drużyna lwowska przedstawia się jaknajlepiej i 
śmiało zaliczyć ją można do najlepszych w Lidze. 

Warta z trudem wywałczyła remis z JFC. w Ka- 
towicach, potrafiła jednak pokonać pewnie Legję 
3:1. Po tem zwycięstwie Poznaniacy posuwają się 
konsekwentnie ku górze. Wojskowi zaś, którzy 
po zwycięstwie nad Cracovią 2:0 ugiąć się mu- 
sieli przed Wartą, ustąpić musieli siódme miejsce 
na rzecz zwycięskich Czarnych. 

Beznadziejną jest sytuacja zarówno Pogoni jak 
i Cracovii. Obie renomowane drużyny — „specja- 
liści od drużyn zagranicznych“ — grają bardzo 
słabo, toteż ciężko walczyć muszą w drugiej ko- 
lejce o pozostanie w Lidze. Jak bowiem zwycię- 


stwo Turystów nad Warszawianką 2:0 wskazuje, 
„chetnych“ do zajęcia ostatnich dwu miejsc niema. 

Dzisiejszej niedzieli gościem Cracovii będzie 
Warta. Aczkolwiek drużyna gości przedstawia się 
bezsprzecznie korzystniej, to jednak wobec wła- 
snego terenu przyznajemy większe szanse Graco- 
vii, która nieprędko znów mieć będzie tak dosko- 
nałą okazję do powiększenia swego stanu posia- 
dania. W ubiegłym tygodniu triumfowała Craco- 
via. 

W stolicy dojdzie do skutku derby lokalne — 
Legja—Polonja. Jeśli w ubiegłych latach wynik 
stał pod znakiem zapytania, to obecnie w nor- 
malnych warunkach bezapelacyjnie wygrać win- 
na Legja. Uwzględnić jednak należy ambicję Po- 
lonji w spotkaniach z wojskowymi, która nieraz 
sprawiła niespodziankę. Dotychczasowe wyniki 
2:2 i 3:2 dla Polonji. Pozatem w Krakowie Gar- 
barnia w poniedziałek zetknie się z Wartą. Wąt- 
pić należy, czy przemęczeni niedzielnym meczem 
Poznaniacy ' potrafią jeden chociażby punkt wy- 
nieść z tego spotkania. 

W mistrzostwach A-kl. walka na dobre dopiero 
się rozpoczęła. M. Eeckstein. 

ETEN 

HOCH, znany napastnik lwowskiej Hasmonel! 
mimo uzyskania doktoratu nie porzuca footbalu. 
Grał on w szeregach Hasmonei przeciw repr. Ró- 
wnego i sam strzelił 2 bramki. 

W WYŚCIGU KOLARSKIM LTE I M. zawo- 
dnik Hasmonei Nachtgeist zdobył drugie miejsce. 

KOLARZE HASMONEI trenują intenzywnie 
przed wyścigiem 30 maja o tytnł najlepszego ży- 
lowskiego kolarza w Polsce, do którego Hastno- 
nca wystawia 8 zawodników. 

MISTRZOSTWO KOLARSKIE POGONI LWOW- 
SKIEJ na 50 km. zdobył Froess w czasie 1,37. 
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w wiekach średnich“, wygł. p. T. Ostrowski. 1956 
Sygnał czasu, hejnał, program na dzień następny. 
2005 Trans. z Poznania. Koncert masowy chórów 
polskich w obecności Prezydenta Rzpltej, Po au- 
tycji trans, komunikatów z Warszawy oraz 23 
Trans, muzyki tan. z restauracji „Pavillon“. 

Katowice (416.1) 1210 Trans. z Poznania. 14 
Pogadanka z działu. „Ogrodnik śląski”, 1440 
Trans. z Warszawy. 19 Rozmaitości. 1920 „Bery 
i bojki śląskie" — Karlik z Kocyndra — (prof, 
St. Ligoń). 1955 Kom, meteor. 20/05 Trans, kon- 
certu z Poznania. 23—24 Trans muzyki lekkiej 
z Krakowa. 

Wiedeń (519.9) 12 Koncert wiedeńskiej ork. symf 
20 Trausm, z op. państw. Występ artystów Scali 
medjolańskiej. 

Lipsk (361.9) 19 „Pajace” 
na“, 

Langenberg (462.2) 20°45 „Tristan i Izolda“ ope- 
ra Wagnera. 


Poniedziałek, 20 maja 


Kraków (314.1) 11ʻ45 Trans. z Poznania: komu- 
nikaty PWK. 1156 Sygnał czasu, hejnał, komunik. 
lotn, meteor. 1210 Trans. poranku z Filharmonji 
Warszawskiej (poranek pieśni). 15 Odczyty dla 
rolników. Komunik., meteor. 15'15 Trams. z War- 
szawy: koncert popularny, 17 Odczyt pt.: „Grało- 
logja jako nauka i sztuka”, wygł. dr. Leon żupnik, 
1730 „Wiesław* Brodzińskiego — sztuka ludowa 
ze śpiewami — w wyk. art. Teatru Miejskiego. 
19 Rozmaitości. 1910 Lekcja francuskiego. 19'40 
Komunikat harcerski, 1956 Sygnał czasu. 20 Trams 
z Poznania: komunikaty PWK. 2015 Trans z Po- 
znania: Koncert słowiański (z udziałem chórów 
ogólno-czeskich), 20 Komunikat meteor. 2205 „Wi 
zcrunek Sabały", wygł. p. Władysław Dorwła. 
2230 Komunikaty z Warszawy. 24 Muzyka tam. 
z kawiarni „Carlton“. 

Katowice (4161) 1210 Koncert popularny. 1515 
Trans. koncerta z Warszawy. 1730 Trans. z Kra- 
kowa „Wiesław“. 19 Rozmaitości. 1920 „Bery 1 
bojki śląskie", 1955 Komunikat. 20 Trams. Koncer- 
tu z Poznania, 

Lipsk (361.9) 19 „Paganini* operetka Lehara. 

Zurych (489.4) 1910 „Parsifal“ opera Ryszarda 
Wagnera. 

Berlin (4754) 1930 „Opowieści Hoffmanna", ope- 
ra fantast. Offenbacha. 


WIESLAW, SLUCHOWISKO REGJONALNE 
W RADJOSTACJI KRAKOWSKIEJ 
Interesujące to słuchowisko o charakterze re- 
gjonalnym opiera się na przeróbce, dokonanej 
przez Krystjam Józefa Ostrowskiego (1310—1882) 
syna emigranta, autora Hezmych dzieł wierszem 
i prozą w języku polskim i francuskim. „Wie- 


i „Cavaleria Rustica- 


W kaleidoskopie prany > 


CO: BĘDZIE JUTRO? 


„Robotnik“ pisze w artykule pod powyższym 
tytułem pod adresem sanacji i jej stosunku do 
marsz. Piłsudskiego: 

Jedyme mici, łączące Was wszystkich od p. 
Sławka do „Kumiera Czerwonego“ i „Dnia Pol- 
skiego“ — to: 1) niechęć, względnie nienawiść 
do dernokracji parlamentarnej i 2) wiara albo 

*- spekulacja, że Piłsudski w rezultacie ostatecz= 
Ži nym uczyni akuratnie to, co każdy z Was zosob 
Z ma sobie wykombinował. 

Fj Weźmy państwową politykę gospodarczą; 

„etatyzm' p. Moraczewskiego t krańcowe zwał 
' czamie „etatyzmu” ze strony tzw. sanacyjnych 
~i ster gospodarczych. 

Weźmy państwową politykę narodowościową; 

p. Sławek uważa podobno postulat automomji te 

| cyftorjalnej za „dowód“ brania przez PPS pienię 
© dzy z Benliia į z Moskwy, a „Kurjer Wileń. 

- broni publicznie zasady autonomii. 

Weźmy państwową politykę spoleczną; pp- 
Stapiński i Bajko wciąż piszą o reformie rolnej; 
„Slowo“ t „Dzień Polski" uznają sam wyraz: 
„nefonna rolna” za „haniebny“ owoc „Sejmo=' 
1 wiładzowa'*, ° 

` I tak daiej — wie wszelkiej dziedzinie. 

„A połączyła Was ze sobą negacja — umiło. 
wanie wiładzy — wojskowych, strach przed re 
formą molna -— ziemian, strach przed kontrolą 
parlamentarną — „organizatorów“ kampanji wy 
borczej z r. 1928 itd., itp. 

Trzymacie się Piłsudskiego, Szykuje się — ka 
żda wasza grupa zosobna do roli — „spa 
czej” po Piłsndsikim, Ale „potrafiliście* w prze 
ciągu mnzech lat omzpalić przeciw sobie tali pło 
mień nienawiści, jako mało kto w historii. 

Żyiecie, jako „cień cienia“ Piłsudskiego. 

Co będzie juńno? W każdym razie — nie wy. 

Wiecie, jak mawiał Napoleon I? „Niczego się. 
mie boję dla mego systemu; tylko nienzwiści lu 
du do moich następców". 
| | |= — e m" Å 
sław“ posłużył Ostrowskiemu za podkład pod li- 
bretto operetki (wydanej po francusku.j po polsku 
w Krakowie w r. 1882) pt: „Wiesław, la noce 
dlielene ou les paysans polonais", Radjofoniza- 
cji tej przeróbki dokonał artsyta Teatru Miejskie- 
go p. Surzyński, starając się nadać słuchowisku 
charakter ludowy, który uwydatniony zostanie 
przez powierzenie części muzycznej kapeli w ro- 
dzajn wiejskim, złożonym z dwojga skrzypiec, 
klarnetu i basów. Dowcipny prolog i epilog ujmą 
to interesujące słuchowisko rudjowe w specjalnie 
od hoc skomponowane ramy, 


' 
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Krótki traktat z dziedziny 
pedagogji 


Każdy ojciec i każda matka wiedzą doskonale, 
jak wielką jesz pokusa do — bicia. Gdy dziecko jest 
niegrzeczne, najprostszą, zdawałoby się, i najłatwiej 
szą metodą pouczenia go wydaje się kara cielesna. 
Nowoczesna pedagogja zapatruje się na tę sprawę 
aupelnie inaczej. Bicie dzieci jest istotnie może naj- 
prostszym i najłatwiejszym sposobem, ale nie — 
wychowawoażym, Bicie dzieci nie prowadzi do ni- 
czego dobnego. Wprost przeciwnie, przekonano się. 
że w przeważającej ilości wypadków bicie psuje 
kyfibo stosunek dziecka do rodziców; co więcej, psu 
je stosunek dziecka do życia i Świata, wykoszia- 
wiając nieraz jego duszę, na zawsze. Dziś już chy 
ba tylko zupełnie ciemni rodzice uważają metodę 
bicia dzieci za wskazaną. 

Jeżeli bicie dzieci nie jest więcej uważane za nale 
Żyty system pedagogiczny, to z tego wcale jeszcze 
nie wynika, ażeby bicie ludzi dorosłych było bardziej 
zalecenia gadne, Przed wojną zdarzało się, że w nie 
kxórych państwach, oczywiście nieeuropejskich, Sto 
sowano system bicia w czasie Śledztwa w urzędach 
beqpieczeństwa publicznego. Gdzieniegdzie  docho- 
dzilło nawet z tego powodu do rozmaitych przykrych 
skandali. Już wówczas jednak wskazywali psychoło 
zowie i pedagodzy na niewłaściwość systemu bicia 
także i u ludzi donosłych. Jeden z uczonych słusznie 
podkreślał, że człowiek miewytrzymały mna bicie 
wszystko zezna, co mu tylko  zasugerują, nawet 
zbrodnie, których nigdy mie popełnił. Pożytku z te 
go więc niema żadnego, gdyż na rozprawie głównej 
taki zmaltretowany człowiek wszystko odwoła í 
nadomiar „zasypie* jeszcze tych, którzy na nim 
„przyznanie wymusili. Z drugiej zmowu stnony czło 
wiek bardzo na bicie wytrzymały, łączący w sobie 
żelazną siłę fizyczną z siłą woli ż hamtu, do niecze 
go się nie przyzna, choćby go nawet krajano na ka 
walhi Widzimy więc, że system bicia w śledztwie, 
względnie w czasie dochodzeń pierwiastkowych, 
Jest metodą dość zawodną. 

Obrońcy systemu bicia twierdzili ze swej strony, 
że miino wszystko w całym szeregu wypadków bi 
cie doprowadza jednak do przyznania się złoczyńcy 
do winy. Wspomniany wyżej uczony — był to zna 
my patagoński profesor psychologii, Berovius — od 
powiadał na to, że każdy system, nawet najgorszy, 
wydaje czasami w pewnych konleretnych wypad- 
kach, pozytywne rezultaty, że więc także bicie w 
śledztwie przynosi azęsto przyznanie się winnego do 
winy. Drobną tę korzyść przeważa jednak olbrzy- 
mia i wprost uchwycić się nie dająca szkoda moral 
ma, jaką system bicia powoduje, nie w ostatnim 
zodzio także i u — bijących. Z biciem ma się bo- 
wiem nzecz takSamo, jak z wszelkiem złem. Kto się 
przyzwyczaja do bicia, ten bije już stale 
miętaria się. Prof. Benovius wylicza w swojem dzie 
le o biciu liczne wypadki, w których policja patagoń 
ska, przyzwyczaiwszy się do bicia aresztowanych 
celem wymuszenia od nich przyznania się do winy, 
biła już potem także i takich aresztantów, n których 
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INDIA 


samochodowy im. 


INDIA 


za pieniądze. 


INDIA 


16 wkładek. 


I INDIA 


INDIA 


niebieskie, ciepłotrwałe dętki, zaoszczędzają 
automobiliście kłopotu, trudu i pieniędzy. 


tysiące kilometrów. 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ 


| „AUTO-STAR' 
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zipemie nie chodziło o żadne przyzmanie Się, gdyż 
wina ich była zupełnie jasna i niezaprzeczona. 


Wywody prof. Beroviusa wywołały w swoim cza 
sie tak siine wrażenie, że rząd patagoński w tajnym 
okólniku zakazał w ostry sposób swoim władzom 
bezpieczeństwa dalszego stosowamia systemu bicia, 
z zagrożeniem że każdy funkcjonariusz, który dopu 
ści się bicia aresztowanego, zostanie publicznie za 
rynku danego miasta wychłostany, a następnie wy 
dalony ze służby. W Patagomji ustało też *stotnie 
od tego czasu bicie ludzi dorosłych, Bicie dzieci w 
sterach kutiuralnie niższych jeszcze się tam nieraz 
zdarza. 

Za przykładem Patagonj poszły niektóre państwa, 
ale dotąd jeszcze nie wszystkie. Pepin. 


to opona, uznana za najznakomitszą w Świecie 


to mnajdoskonaisza opona, jaką można nabyć 


opony wysokiego ciśnienia zawierają aż da 


to opona, zapewniająca wytrzymałość na 
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„Zaczarowany kraj miłości 


Przekład M. Kaniera 


(Ciąg 

Zaledwie odeszła, Frowein zapada się w sobie. 

Teraz nie można już od miego wydobyć słówecz- 
ka. 

Ulicą przechodzi muzyka wojskowa. 

Chodźmy na birbantkę* dyktuje Frowein. Z jed- 
nego baru idą do drugiego. Frowein staje się co- 
raz bardziej ponurym. Nad ranem (Krzysztof le- 
dwo trzyma się na nogach) zaczyna Krzysztof 
wreszcie mówić do rzeczy. W pewnej knajpie dla 
dorożkarzy przy gulaszu, „Człowieku, gdyby się 
pan nie zjawił, pozostałaby przy mnie choćby z 
wdzięczności". 

Brzmi to jak szyderstwo w uszach Krzysztofa. 
Ten sam motyw wdzięczności jak w jego własnej 
walce miłosnej — tylko w brutalniejszej formie, 

„A teraz nawet nie wiem, pocom ze sobą wo- 
ził ten dzwonek dla krów“. 

Wymiotuje. Z trudem udaje się Krzysztofowi od- 
prowadzić go do hotelu. | 
t 

Gdyby Frowein był tak wsitoś osobistością, jak 
się jego obraz powoli kształtował w duszy Krzy- 
sztoda, tenże zdobyłby się na siłę, by sprawę pręd- 
ko zakończyć. Ale teraz ta nędza [roweima prze- 
szkadza mu tylko. 

„Sprawa nie jest tak łatwa! 
dnia swoją ukochaną 

„Czy robi trudności?" 


formuje pewnego 


dalszy). 

„Nie doszliśmy nawet tak daleko. — Ale dzisiaj 
idę znowu do niego”, 

Frowein leży jeszcze w łóżku ze zawiązaną gło- 
wą. „Aha, jesteś pan znowu, burzycielu mego do- 
mu:* pozdrawia go niespodziewanie jasnym gło- 
sem. Dobrze się wyspał. Dzisiaj jest świeży, teraz 
będzie można rozsądnie pomówić. „No, czegóż pam 
właściwie odemnie chce, prędzej człowieku!“ 

A potem nie przysłuchuje się nawet, lecz pod- 
czas gdy Krzysztof mówi, całkiem niegrzecznie 
czyta gazetę, dzwoni na kelnera. Zamawia u niego 
kanapkę, ale całkiem ostrą. „Jednem słowem" 
zwraca się do Krzysztofa, „mam cofnąć jedyny 
dobry czyn mego życia", 

Krzysztof stwierdza z całą stanowczością, że 
wola Leny musi być miarodajna. 

„Nie kocha pana, panie Frowein“, 

„Ale pana to kocha! Zapo.nina pan o naszej sta- 
rej przyjaźni — wszak chodziliśmy do tej samej 
budy“. 

„Jeśli jednakowoż nie chce żyć z panem!“ 

„Nie musi Wcale“, zapewnia gorliwie Frowein“ 
O to się nie umówiliśmy. A może żyje z panem?“ 

Krzysztof instynktownie zaprzecza. Każda inna 
odpowiedż skomplikowałaby Lenę. Następrie za- 
stanawia się, jakie to za sobą może pociągnąć na- 
stępstwa. Będzie musiał z Leng schadzać się tyl- 
ko w tajemnicy przed wszystkimi. Na parę dni 
mogliby jeszcze wyjechać do „leśniczówki“, zanim 
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Z Ezry chalucowei 
Tak jak co roku, tak i w roku bieżącym urządza 
Ezra chalucowa w całej Małopolsce „Tydzień 
Chaluca“, w ciągu którego akcja zbiórkowa ma: 
na celu wzmożenie funduszów na „hachszarę" í 
Pe i 
W związku z powyższą akcją odbyło się one- 
gdaj posiedzenie Sekcji Młodzieży przy, Ezrze da- 
lucowej, na kiórem uchwalono przeprowadzić, po~ 
cząwszy od niedzieli, 19 bm. akcję zbiórkową przy. 
pomocy wszystkich org. młodzieży w Krakowie. 
Spodziewać się należy, że społeczeństwo żydow- 
skie w Krakowie. w zrozumieniu doniosłości po- 
wyższej akcji nie poskąpi datków na cele „Ezry“, 
tembardziej, że w najbliższym czasie czeka naa 
poważne zadanie w związku z nową imigracją do 
Palestyny. 


pójdzie do pułku. Odrzuca jednak tę myśl, która 
swą słodyczą zupełnie nie harmonizuje z tą obec- 
ną pełną udręki decydującą walką. 

„No, wszystko jest więc w porzadku”, kończy 
Frowein pokojowo rozmowę. „Mój kochany No- 
wy“, uderza go w kark, ale zapomocą dobrodusz- 
nego grymasu cofa to uderzenie, aczkolwiek tylko 
metaforycznie, „W zupełnej jeszbze ze sobą będzie- 
my żyli zgodzie, Nowy“. 

Krzysztof nie może się opvzeć uczuciu, że się nie- 
zręcznie zabrał do rzeczy. „Nie można tak sprawy 
traktówać, panie Frowein*, — Jeszcze raz wszyst- 
ko wyjaśnia. Ale Frowein nie demaskuje się. Po- 
zostaje ciemnym człowiekiem. 

Także w następnych rozmowach. Wyraźnem się 
tylko staje, że jest do Leay bardzo przywiązany. 
Badające oko Krzysztofa nie znajduje miary, pun- 
ktu porównania. Wyczuwa tylko, że z tem związa- 
ns jest duma Froweina, jego poczucie własnej go- 
dności na tem cierpi, że właśnie teraz, właśnie w 
tym momencie odbiera mu się Leng. Przedtem był 
wiełkim kupcem, teraz źle mu się powodzi, jest 
niczem innem jeno tylko pospolitakiem na wojnie- 
na, do djabła z nią. prosit „Czy pan ją więc bar- 
dzo kocha?* Ale ten klawisz żadnego nie wydaje 
dźwięku. Ciężko jest z nim rozmawiać. Cechnje go 
przewaga głupoty, nigdy nie zauważa, że jego ar- 
gumenty zostały obalone, uezuciowo czuje się zaw- 
sze zwycięzcą. Niekiedy traktuje Krzysztofa z tak 
szyderczą litością, że można mieć wrażenie, iż nie 
Krzysztof odebrał mu żonę, lecz odwrotnie, W ta- 
kich momentach jest Frowein wręcz nieprzeniknio- 
nym, skałą, która tamuje drogę. Rzeczywiście 
sprawa nie porusza się też ani o krok naprzód, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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JESZCZE JEDNA ŻYDOWSKA OFIARA PRZE- 
BILBNIA GOSPODARCZEGO 


Ze Lwowa donoszą: Przedwczoraj popełnił w 
domu, przy ul Lyczakowskiej 52 samobójstwo 
przez j ie Jehoszua Fischbach, były u- 
rzędnik prywatny. Samobójstwo zostało popełnio- 
ne na tle rozstroju nerwowego, któremu uległ 
Fischbach na skutek utraty posady. Ostatnio po- 
zostawał Fischbach zupełlmie bez środków do ży- 
cia. Wszelka pomoc okazała się spóźnioną. 

mna) 

Z GMINY ŻYDOWSKIEJ W WOLBROMIU do- 
noszą nam, że na ostatniem posiedzeniu Zarządu 
Gminy został wybranym jednogłośnie przewodni- 
czącym Zarządu Gminy Wyznaniowej żydowskiej 
w Wolbromiu p. Leon Heller (sjonista). 


G U M A do wycierania 


dla inżynierów i techników 
L. & C. KARDTMUTH - Wyrób krajowy. 


MAGISTRAT KALISZA PRZEZNACZA SUB- 
SYDJA DLA ŻYDOWSKICH INSTYTUCYJ. Na 
enegdajszem posiedzeniu rady miejskiej Kalisza 
uchwaiono przyznać rozmaitym żydowskim insty- 
tucjom społeczaym jednorazowe  subsydjum w 
kwocie 20.000 zł. Równocześnie wstawiono do bu- 
dżetu kwotę 40.000 zł na rzecz instytucyj chrze- 
ścijańskich. 

ZAKOPANE MA JUŻ AUTOMATYCZNĄ STA- 
CJ TELEFONICZNĄ. (kap) Nowozałożona auto- 
matyczna stacja telefoniczna w Zakopanem, obli- 
GZOra na 2.000 abonentów została definitywnie 0- 
negdaj uruchomiona. Stacja ta obejmuje poza Za- 
kopanem, Bystre i Jaszczurówkę. 

WALKA CHŁOPÓW PRZECIW SCALENIU. 
Przed sądem w Ropczycach odbywa się w dał- 
szym ciągu proces karmy patzeciw 39 wieśniakom 
1 wieśniaczkom ze wsi Nockowej, oskarżonym o 
stawianie oporu władzy i niebezpieczne pogróżki, 
celem udaremnienia czynności urzędowych około 
scalenia gruntów. Z zeznań przesłuchanych świad 
ków wynika, że na zgromadzenia scaleniowe nie 
wzywamo wszystkich uczestników scalenia i że 
wogóle w całym akcie zachodziły usterki fer- 
male, 


CHŁOPI SIĘ BUNTUJĄ. Onegdaj napadli w 
gminie Dorożów, powiat Sambor, uzbrojeni chłopi 
w liczbie 200 na dom zwierzchności gminnej, 
chcąc udaremnić wypełnienie zakazu pędzenia by- 
dła na łąki gminne. Podczas napadu padły dwa 
strzały rewolwerowe, od których został raniony 
jeden z uczestników walki, Dopiero zawezwana 
pomoc policyjna zdołaka uwolnić wójta, któremu 
chłopi grozili śmiercią, oraz innych członków 
zarządu z opresji, 

SAMOBÓJSTWO NACZELNIKA URZĘDU 
SKARBOWIEGO W ŁOMŻY. Onegdaj popełnił sa- 
mobójstwo 37-letni Edmund Rościszewski, naczel- 
nik urzędu skarbowego w Łomży. Rościszewski 


Komitet wyborczy Sjońskiej Partii Pracy „Mitachdut”. 


Wiadomości z kraju 


popełnił samobójsiwo w mieszkaniu swojej matki 
w stania nietrzeźwym. 

NIESNASKI RODZINNE PRZYCZYNĄ SAMO- 
BÓJSTWA. Przedwczoraj popełnił w Warszawie 
pod Praskim parkiem samobójstwo przez Wypi- 
cie flaszki jodyny 23-leini Efroim Norymberg, 
z zawodu grzebieniarz. Zawezwany lekarz pogo- 
towia zdołał go odratować. Przyczyną niudałe- 
go samobójstwa miały być nieporozumienia ro- 
dzinne. 

DWUKROTNIE POCHOWANY. Dnia 23 lipca 
zeszłego roku pochowano na cemeutarzu praskim 


w Warszawie 19-letniego Jakóba Rotbarta. Zmar- 


1 
s 


ły zginął w sposób tragiczny w nurtach Wisły : 


i został po wyłowieniu zwłok rozpoznany przez 
swojego ojca Po kilku miesiącach Jakób Rotbart 
nagle „zmartwychwstał* Przybył do domu ojca 
i oświadczył, że przebywał przez cały czas we 
Wilnie Rozpoczęto starania, ażeby wykreślić 
żyjącego Rolbarta z urzędowej listy zmarłych 
Fonieważ procedura ta jest dość skomplikowaną, 
sprawa ciągnęła. się przez czas dłuższy i dotąd 
nie została jeszcze załatwioną. W międzyczasie 
Rotbart zaziębił się, zachorował na zapalenie 
płuc i onegdaj umarł biedak już naprawdę. Zosta- 
nie on pochowany w grobie swego sobowtóra. 
ZABÓJCA POETY GRUZIŃSKIEGO PRZED 
SĄDEM APELACYJNYM. Przedwczoraj rozpa- 
trywał sąd apelacyjny w Warszawie sprawę Le- 
bruna Likiernika, który przed czterema laty za- 


strzelił poetę gruzińskiego Kumriszwilego W są- 


dzie pierwszej instancji został Lebrun skazany 
na cztery lata więzienia. Sąd apelacfjny zmniej- 
szył 'Lebrunowi karę na dwa łata więzienia, u- 
względniając, że czyn został popełniony w afek- 
cie, Nadto została zastosowana aminestja i zali- 
czony 11-miesięczny areszt śledczy. Powództwo 
cywilne w wysokóści jedaego złotego tytułem 
strat materjalnych zostało przysądzone bratu Ku- 
riszwiliego. 


G U R A do wycierania 


dla maszyn do pisania 
L .8 C. HARDTMUTH - Wyrób krajowy. 


WAŻNE DLA OKRADZIONYCH W  UBIE- 
GLYM ROKU LETNIKÓW W MALEJOWEJ. 
Z Malejowej donoszą nam: Dzięki drobnej kradzie 
ży u p. Klapholza policja tutejsza wytropiła zło- 
dzieji z Malejowej, którzy ubiegłego lata okradali 
systematycznie letuików Oraz ludność miejscową. 
Przeprowadzona rewizja wydała nadspodziewane 
rezultaty. Znaleziono m. in, zakopaną w ziemi 
Torę, skradzioną w pensjonacie p Eisena a będą- 
ca walłsnością gminy żydowskiej w Jordanowie, 
pozatem znaleziono srebrny zegarek Omega, ubra- 
nia, bieliznę, naczynia itd. Spis znalezionych rze- 
czy znajduje się u komendanta policji państwowej 
w Malejowej, Poszkodowani mogą znaleźć pokry- 
cie swej szkody, gdyż aresztowani niejacy Labu- 
zowie, są ludźmi majętnymi. 


Chcesz mieć prawe wyborcze na Kongres 


sjonistyczny? Kup szekel! 


KARTKI CHLEBOWE W ZAKAUKAZKIM 
KRAJU. W miastach Poti, Batum, Suchum oraz 
Gaudsza zostały wprowadzone kartki na chleb 
wobec braku mąki i pieczywa. Dawniej kraj Za- 
kaukazki był jedną z dzielnic, dostarczających zbo 
że do Rosji centralnej. 

WYBÓR PREZESA GIELDY W NEW JORKU. 
Prezesem giełdy pieniężnej w New Jorku został 
obrany po raz szósty z rzędu E. H Simmons. 


= 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


BAGATELA: „Świat nocy*. 

CORSO: „Człowiek z biczem* 

NOWOŚCI: „Gmzeszki Markiza de Marignan“ i 
„Ubogi miljoner“. 

SZTUKA: „Tancerka“. 

UCIECHA: „W porywie zmysłów” 

WANDA: „Shańbiona”. 

WARSZAWA: „Opowieści z wiedeńskiego lasu" 
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Æ aku 24.65 ;, ESVRAGY 
— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dziś, 
w niedzielę 1 iulro w poniedziałek o 830 wiecz, 


| „Kidusz ktaszem* (Święc się imię Twoje) Szalo- 


ma Asza w ukladzie scenicznym i reżyserji Mis 
chala Wewheria w świełnem wykonaniu znakom- 
tych artysiów trupy Wileńskiej. Dziś w niedzie« 
lẹ o 380 pop po cenach zniżonych „Piewca wła 
snej niedoli“ Osypa Dymowa. Jutro w ponisdzia* 
lek o 330 pop. po cenach zniżonych potężny dra* 
mat Sz. Anskiego „Dzień ı noc“ Bilety wcześniej 
do nabycia od 10-tej rano przy kasie teatru. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
W niedzielę popołudniu, po cenach Zniżonych kos 
medja Marjana Hemara „Dwaj panowie B“, wie: 
czorem pu raz 60-ty „Krakowiacy i górale“. Ju» 
lro w poniedziałek popołudniu, po cenach zniżo: 
nych, po raz ostatni komedjm „Gdybym chclała.„*y 
wieczorem jedno z ostatnich przedstawień „Pigma- 
ljona“ z gościnnym występem p. Aleksandra Wę« 
gierki, 

— ZULA POGORZELSKA, świetna przedstawi- 
cielka niedoscignionego humoru i lekkiej piosenki, 
ulubienica naszego miasta, wystąpi na cżele do- 
skonałego zespołu artystów warszawskiego tea- 
tru „Morskie Oko“ (pp. Żelska, Bargielska, Ma- 
cherski, Rapacki) tylko dwukrotnie, tj. w ponie- 
działek 20 i we wtorek 21 bm. w Starym Teatrze. 
Znakomici artyści wykonają program, obejmujący: 
również i ostalnie nowości krakowskie. Bilety. 
są do nabycia dziś tj. w niedzielę od godz. %30 
do 1'30 oraz jutro tj. w poniedziałek od godz. 
930 do 1'30 i od 4 popołudniu, 

— ADA SARI, jedna z najznakomitszych śpie- 
waczek kołoraturowych doby współczesnej, która 
w zeszłym tygodniu swoim głosem oraz techniką 
wywołała niebywały entuzjazm i zachwyt melo- 
manów wiedeńskich i praskich, wystąpi w Kra- 
kowie po raz ostatni w tym sezonie w niedzielę, 
26 bm. w Starym Teatrze. 

— PIEŚNI WALEWSKIEGO DO SŁÓW POE- 
TÓW KRAKOWSKICH (Asnyk, Wyspiański, Ry» 
del, Tetmajer, Pietrzycki, Gałuszka) zaprodukuje 
śpiewaczka opery p. Ludwika Jaworzyńska w 
czwartek 23 bm. w Związku 'iteratów (Dom arty- 
stów, plac św. Ducha 5). Akompanjuje kompozy- 
tor. Program części literackiej „wieczoru* wypeł 
nią autorecytacje Jerzego Ronarda Bujańskiego ze 
współudziałem artystki teatru p. Celiny Niedź- 
wieckiej, Początek o g. 8 wiecz, 

— W ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
odbyło się onegdaj Walne zgromadzenie, na któ- 
rem dokonano wyboru nowego wydziału. Preze- 
sem został wybrany p. Zbigniew Pronaszko, I. 
zastępcą i skarbnikiem p. Teodor Grott, II za- 
siępcą p. SŁ Popławski, sekretarzem p. Józef 
Pochwalski. 

— WYSTAWA AUTOPORTRETÓW w Związ- 
ku Artystów Plastyków w Krakowie zapowiada 
się niezwykle okazale Dotąd nadesłali artyści 
powyżej 50 antoportretów, wśród których szcze- 
gólnie podobizny wielkich nieżyjących mistrzów 
budzą zrozuiniałe zainteresowanie. 


s. 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela: 330 pop. „Piewca własnej niedoli" 
(wyst. Trupy Wileńskiej); 8'30 wiecz „Kidusz Ha- 

szem“ (wyst. Trupy Wileńskiej), 

Poniedziałek: 330 pop. „Dzień i noc“ (wyt. Tru- 
py Wileńskiej); 8'30 wiecz, „Kidusz Haszem“ (wyst 
Trupy Wileńskiej). 

TEATR IM. JULJUSZA SLOWACKIEGO 

Niedziela: pop. „Dwaj panowie B“ (ceny zniżo- 
re); wiecz. „Krakowiacy i górale" 

Poniedziałek: „Gdybym chciała..' (ceny zniżone) 
"A „Pigmaljon" (gośc. wyst. p. Aleks, Węgiec- 
Wtorek: „Cień“ (przedst. popularne — ceny zni- 


E „SŁON” 
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Wynalazczość polska w pierwszem 
dziesięcioleciu niepodleglości 


Polska należy do międzynarodowego Związ- | Patentowy jeszcze wzory użytkowe i zdobni- 


ku Ochrony Własności Przemysłowej, obejmu- 
jącego 88 państw — od r. 1919, tj. niernał od 
chwili powstania u nas urzędu patentowego. 


Od tej chwili do roku 1927 włącznie zgło- 
szono w Urzędzie 22.001 wynalazków, w tei 
liczbie 4.833 polskich, z innych krajów najwię- 
cej wynalazków zgłosiły Niemcy (7.147), Au- 
strja (1.780), Francja (1.604) i Stany Zjedno- 
czone (1.488). 


Udzielanie patentów zaczęło się w Polsce od 

roku 1924, gdyż dopiero 10 kwietnia tego roku 
weszła w życie ustawa o ochronie wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych. 
* Otóż od roku 1927 wydano 8.233 patentów, 
g czego 1.302 Polakom (z innych krajów na 
pierwszem miejscu znowu stoją Niemcy 2.892), 
dalej idzie Francja z 7713 patentami, Stany Zje 
dnoczone — 585 patentów, Austria 569 paten- 
tów. 

Najwięcej wynałazków dokonano w przemy- 
kle chemicznym (829 patentów), elektrotechnicz 

ym (588 patentów), przemyśle tłuszczowym 

olejowym (299 patentów), fabrvkacji kotłów 
parowych (204 patentów), instalacji palenisk 
(238 patentów), silników opalinowych (223 pa- 
tentów). 

Poza udzieleniem patentów, rejestruje Urząd 


cze oraz oznaki towarowe. 

Wzorów zgłoszono od r. 1919 do 1927 ogółem 
2.799, zarejestrowano zaś od roku 1921 do 1927 
włącznie 2.181, w tej liczbie 1.783 polskich. Z in 
nych krajów i tu na pierwszem miejscu stoją 
Niemcy (133 zarejestrowane wzory), potem 
idzie Austrja (116), Czechosłowacja (36), Bel- 
giai Anglja po 27. 

Znaków towarowych zgłoszono 23.271, w tej 
liczbie 10.052 polskich, i z innych krajów na 
pierwszem miejscu stoją Niemcy (4.951 zna- 
ków), Austria (2.205), Francja (1.241). 

Zarejestowano znaków 15,868, w tej liczbie 
4.662 polskich. Z innych krajów Niemcy (4.287 
znaków), Austrja (2.367), Francja (1.214). 

Ze zestawienia tego widzimy, jak groźną dla 
przemysłu polskiego konkurencję stanowią w 
naszym kraju Niemcy; w ciągu lat 4 udzielono 
w Polsce dwa razy z górą więcej patentów 
Niemcom niż Polakom! 

Niech te cyfry staną się dla nas bodźcem dla 
wynalazczości polskiej. 


| Wynalazczość polska w pierwszem dziesię- 


cioleciu niepodległości zobrazowana zostanie 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Pozna- 
miu, a pokaz ten będzie stanowił niewątpliwie 
jeden z głównych ośrodków zainteresowania 
wśród zwiedzających P. W. K. 


EUGENJUSZ HELTAI 


Uczciwy mąż 


(Godzina 7 wieczorem. Dyrektor banku wchodz: 
«do pokoju swej żony. Kobieta, siedząca przy minia- 
turowem biureczku, dngnęła niespokojnie na odgłos 
kroków, starając się szybko ukryć jakiś przed- 
miot). 

On (patrząc żonie prosto w oczy): Płakałaś? 

Ona: Nie płakałam. 

On: Płakałaś! 

Ona: No, dobrze, płakałam.« 

On: Dlaczego? 

Ona: Nie pytaj. Nie warto o tem mówić. Wskutek 
zdene rwowamia.....e 

On: A jednak ja chcę wiedzieć. Wiem, że to nie 
jest skutkiem zdenerwowania. 

Ona: No dobrze. Stało się coś, ale nie pytaj o to, 
gdyż to cię wcale nie powinno obchodzić, 

On: Powiedz mi, co się stało? 

Ona: Nie powiem ci To nie nadaje się poprostu 
do opowiadania. To może spowodować nieponozu- 
mienie, spnzeczkę i.... i... nie chcę poprostu. 

Qn: Powiedz natychmiast, co się stało? 

Ona: Powiem krótko: otrzymałam dziś popołu- 
dniu bist, w dodatku anonimowy. 

On: Oczywiście, że donoszą ci w tym liście, iż 
mam kochankę, prawda? 

Ona: Tak. 

Qu: Jedną, dwie, czy też może trzy? 

Ona: Tiko jedną. 

On: Anonimowy madawca listu jest jednak dość 
porządnym człowiekiem. Za te same pieniądze mógł 
pnzecież nzucić na mnie podejrzenia, że mam trzy 
kochanki... 

Ona: (Milczy). 

On: No, a ty? f 

Ona: Ja? No cóż ja?,, 

On: Co sądzisz o tem? Czy uwierzyłaś? 

Ona: Nie wwienrzyłam,,, 

On: Mimo to płakałaś? 

Ona: Nie miałam nawet płakać? Przecież to było 
chyba najmniej, co mogłam uczynić w tym wypa- 
dku? 

On: A więc jednak uwierzyłaś? 

Ona: Tak, uwierzyłam. Początkowo wierzyłam... 
Potem nie mogłam w to uwierzyć.. Potem znowu 
uwierzyłam... Sama nie wiem. 

On: A teraz? Co tenaz sadzisz? 

Ona: Gdy wszedłeś do pokoju. myślałam wła- 
Śnie... Ale teraz, gdy tu jesteś i widzę twój spokój. 
twoje uczciwe oczy.. Teraz nie mogę w to uwie- 
rzyć. 

On: Teraz jesteś mądra. 

Ona: Ale za 5 minut znowu będę glupia. Wierz 
mi że wstydzę się ogromnie z powodu tego braku 
zdecydowania aie cóż na to mogę poradzić? — 
Chanjnbym ci wierzyć z ytebi aeecn. bez pytań 


chciałabym być przekonaną wewnętrznie o twej nie- 
winności, ale... ale... 

On: Ale masz na to zamało do mnie zaufania? 

Ona: Czy gniewasz się na mnie? 

On: Ja? Ależ skądże? Ponieważ jesteś kobietą, 
nic więc dziwnego, że odnosisz się z większem za- 
ufanierm do anonimowego nadawcy listu, niż do twe- 
go najlepszego przyjaciela. Fakt, że od pięciu lat 
jestem twoim mężem, że znasz wszystkie moje my- 
Śli i uczucia, moje zasady i mój charakter, fakt ten 
nie może być bramy pod uwagę w chwili, gdy masz 
w ręku anomim jakiegoś łotra. Pierwsze lepsze go- 
łosłowme podejrzenie, podłe oszczerstwo... 

Ona: To nie jest gołosłowme oszczerstw, 

On: Słucham? 

Ona: To nie jest gotosłowne o$zczerstwo. W li- 
ście podane są nazwiska i nawet wymienione są 
fakty... 

On: Nazwiska i fakty? Gdzie jest ten list? Czy 
masz go jeszcze?... 

Ona (Wyimuje go z teczki): Proszę, oto tu jest... 

On (Czyta): „Łaskawa Pani! Muszę spełnić, nie- 
stety, bardzo przykry obowiązek uświadomiemia 
pani iż mąż jej nie jest godziem tak wielkiej miło- 
Ści, jaką go pami obdarza, Pani małżonek ma ko- 
chamkę. Od sześciu miesięcy utrzymuje stosunki z 
młodą dziewczyną, niejaką Elizą Osbwald. Dziew- 
czyna owa mieszka jako sublokatorka przy ul. św. 
Józefa Nr. -02, na drugiem piętrze, gdzie zajmuje 
dwa pokoje u wdowy p. Kriszticz. Kotmorne opłaca 
pami małżonek. Skoro nie wierzy mi Pani. proszę 
zapytać wdowę p. Kriszlicz..* (Przerywa czyta- 
nie), Co zą podłość!... 

Ona: To jeszcze nie wszystko, proszę, przeczytaj 
tę epistołę do końca. 

On (Ciągnie dalej): „Szamownej Pani małżonek 
odwiedza p. Ostwald niemal codziennie. Jeżeli mi 
pani nie wierzy, proszę go skonfroniować 2 dozorcą, 
który napewno mie zaprzeczy, że zna Pani męża 
doskonale! Uważam za swój obowiązek zwrócić u. 
wagę laskawej Pani na te fakty, gdyż jako czło- 
wiek porządny i uczciwy nie mogłem dłużej tolero- 
wać tego rodzaju niemoralności!'* 

Ona (przyglądając się uważnie 
No... A teraz?... Co tenaz powiesz? 

On (Bardzo spokoinie): Nic nie powiem. To wszy 
stko prawda. 

Ona (zdumiona): A więc to wszystko 
Wiedziałam!... Mówitam!... 

On: Nic nie wiedziałaś | teraz też leszcze nie 
wiesz nic absolutnie Wszystko to prawda, tylko 
jedna rzecz się nie zgadza z rzeczywistością, a mla- 
tiowicie, że utrzymuję bliższe stosunki z p. Ostwald. 

Ona (chce coś powiedzieć), 

On: Nie przecywaj mi, moja droga, wszystko al 
npowiem, 


twarzy męża): 


prawda? 


Zbawiennie działa na ciałko dziecka 


HYGENOL. 


puder dla dzieci 


Ona (zaczyna cicho popłakiwać). 

On: Nie płacz, musisz zmozunieć. Byłoby dla mnie 
o wiele wygodniej zaprzeczyć temu wszystkiemu. 
Mogłem to z łatwością uczynić, albowiem znam cię 
doskonałe i wiem z pewnością, że nie zwróciłabyś 
się do żadnej p. Kristicz, ami do dozrcy. I zaprze- 
czyłbym niechybnie wszystkiemu, gdybym był win= 
ny. Ale, dzięki Bogu, nie mam czego się obawiać. 
Mogę ci spokojnie powiedzieć całkowitą prawde. 

Ona: Prawdę... 

On: Tak, prawdę. Zrozumiesz wtedy, że w tem 
niema ani śladu niemoralności, lecz wręcz przeciw= 
nie. Zmozumiesz wtdey, że nie ów anonimowy nas 
dawca liste jest porządnym człowiekiem, lecz że w 
całej tej aferze jest tylko jeden porządny człowiek, 
a mianowicie ja. Z panną Ostwald nie tączy mnie 
miłość, lecz tylko wielkie współczucie. — Panna 
Ostwald jest ogromnie nieszczęśliwą kobietą... Z pe 
wnością nzuciłaby się już dawno do Dunaju, gdybym 
mie przyszedł jej z pomocą. 

Ona (przysłuchuje się coraz uważniej). 

On: Stało się to jeszcze iatem, gdy ciebie nie było 
w Budapeszcie. Wybrałem się z kilku kolegami do 
rybackiego Szynku. Przesiedzieliśmy tam bardzo 
długo. Była już mniej więcej godzina druga po pôl- 
nocy, gdy postanowiliśmy udać się do domu. Kole- 
dzy moi wsiedli do taksówki, lecz ja chciałem za 
czerpriąć świeżego powietrza i udałem się do domm 
pieszo. Była łagodna, ciepła noc. Na moście Fran- 
ciszka Józefa natlknąłem się właśnie na dziewczy» 
nę, która zamienzała się rzucić do Dumaju Nie będę 
ci opowiadał, w jaki sposób Ściągnąłem ją z barje- 
Ty, jak ona lamentowała i zaklinała male, abym nie 
mieszał się do fej spraw prywatnych 4 poszedł daleś 
spokojnie swoją drogą. Uspokoita się dopiero wtedy, 
gdy zagroziłem, że zawezwę policjanta, Potem dow 
wiedziałem się wszystkiego. Owa dziewczyna, EH- 
za Ostwałd, pochodzi z bardzo porządnej rodziny, 
Uwiódł ją jakiś totr. Rodzice, dowiedziawszy się, 
że córka ich ma zostać matką, wynzucii ła z dom 
mu. 

Ona: To jest okropne... 

On: Jest to tragiczne, ale, niestety, codzienna iiie 
storja. Dziewczyna nie mogła znałeźć innego wyj- 
ścia i chciała się utopić w rzece. Czego stę mogła 
leszcze spodziewać w życiu? Bez grosza, bez dachu 
nad głową, spodziewać się mogła nieszcześcia. Do 
tego łotra, który ją uwiódł i który byt żonatym 
mężczyzną, mie miała odwagi zwrócić się z prośbą 
o pomoc. Ta dobra, subtelna dziewczyna wołała zae 
kończyć życie, niż zakłócić jego spokój. Zrobiła mi 
się jej Żal taksamo, jak tobie w tej chwili Uspo- 
koiłem ją, dałem jej troszkę pieniędzy, wynajątem 
dla niej dwa pokoje u p. Kristicz na ulicy św. Józe 
fa 102 i przyrzektem, że wystaram się dla niej o 
posadę, a nawet spróbuję pogodzić ją z rodziną, słow 
wem, starałem się ją pozyskać dla tego śŚwiłąta. I 
dutrzymajem słowa. Dziecko przyszło na świat ł 
panna Ostwald zaangażowana została do mego bag 
ku w charakterze maszynistki. Jeden z moich miod 
szych pracowników obce się z nią ożbnić 1 jest pa» 
dzieja, że po zaręczynach rodzice Przygarną ją zg 
wu do giebie. Na tem polega mój cały grzech i jeżeli 
chcesz, możesz teraz na mnie krzyczeć, możesz się 
ze mmą rozwieść, — słowem, rób, co ci serce dyk- 
tuie. Możesz mi wierzyć, albo nje wlenzyć. Wiera 
tylko jedno, że powiedziałem ci całkowitą, szczerą 
prawdę, nie ukrywając ami Slowa. Wszystko, co po 
nadto stanowi treść anonimowego listu, jest bezczeł ` 
nem kłarmstwem! 

Ona (Darząc go petnem zaufaniem): Alę dlaczego 
mi tego wszystkiego dawniej nie powiedziałeś? 

On; Przedewszystkiem przez trzy miesiące letnie 
nie było cię w domu. Potem ja wyjechałem, poe 
tem... wiesz przecież, że robię bardzo wiele dobre- 
go w tajemmicy przed tobą. O tem mojem współe 
czuciu nie dowiedziałabyś się również, gdyby nie 
ów anonimowy list. 

Ona (Z wielką ulgą): Dlatego też właśnię nie wie 
rzyłam tobie tyłko przez krótką chwilę... Wiedziae 
łam, że nie możesz mnie oszukiwać. Jesteś taki ucz 
ciwy i taki dobry. x 

On: Tak. jestem bardzo dobry. To nie jest moją 
zasługą. To się dzieje mimo mej woli. Jest to moja 
wrodzomą cechą, tak samo, jak dla innych wrodzoną 
cechą jest pisanie anonimowych listów. 

Ona: Ty jesteś taki uczciwy, taki porządny l... 

On: Wiesz doskonale, że wszystko ci szczerze 
zawsze opowiadam. Teraz również ci nie skłama= 
łem. Nic przed tobą nle ukryłem (do siebie), prócz 
tego jednego, że tym łotrem, który uwiódł panne 
Ostwald, jestem ja. 

m z 
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Dziś : jutro 
zgromadzenia wyborcze 


Dziś, w niedzielę o godz. 11 przedpoł. odhę- 
dzie się w wielkiej sali kahału (Krakowska 41) 
Zgromadzenie wyborcze z referatem posła Dra 
Thona n. t. „Kahał jako twierdza żydowskiego 
samorządu“. 

Jutro, w poniedziałek o godz. 8 wiecz. odbę- 
dzie się zgromadzenie wyborcze w sali Hoteiu 
Londyńskiego (Stradom 11). Referuią Dr. Sz. 
Feldbium i Dr. ign. Schwarzbart. 


Papierosy czy knoty? 


W gwarze ludowej nazywa się papierosy .„kno- 
lami“. Widocznie nasz monopol tytoniowy dostał 
chętkę, by to dosadne porównanie zrealizować do- 
słownie. bo oto do redakcji przyniesiono nam kil- 
ka papierosów, tzw. „płaskich“, które zamiast 
tytoniu, zawierają w hihułce jedynie sznurek, 
skrecony w sposób imitujący prawdziwy knot! 
Pudełko zostało nabyte w oryginalnem opakowa- 
niu w sprzedaży w Rzezawie kolo Bochni 

Tstnieje podobno jakiś dozór nad towarami spo- 
kywczemi i inneni przeznaczonemi do konsumcji 
Czyżby tylko prywatni kupey i fabrykanci podle- 
gali temu dozorowi, a przedsiębiorstwa państwo- 
we miały prawo sprzeļawać zamiast tytoniu — 
szmurek ? 


STRZEŻCIE SIĘ „SMALCU HOLENDERSKIEGO!* 


Z Gdańska donosi A. W.: 

W tych dniach nadszedł do Gdańska oihrzymi 
transport tzw, smalcu holende:skiego. Badanie te- 
go smalcu przez tutejszy urząd zdrowia za to- 
moça „promieni ultrafioletowych wykazało silną 
fluidoscencię, co wskazuje. że smajeć ten jest ska 
żony naftą i pochodzi z chorych i padłych zwie- 
rząt oraz zepsutych odpadków tłuszczowych. Jak 
się doiwadujzamy, wspomniany transport wycofa- 
mo Z rynku gdańskiego i ma on hyć skierowany 
na Kraków i Katowice, gdzie poważne transporty 
tej padliny przechodziły hez przeszkód dotychczas. 
Lwowski rynek został również w swoim czasie 
tym smalcem zawaloay Spowodowało to liczne 
zatrucia szczególnie wśród wojska i ubogich kon- 
sumentów. Należy zwrócić uwage. że tzw. smalec 
holenderski w Ameryce uważany jest za szkodli- 
wy dla zdrowia, a sprzedaż jego jest zabroniona. 
W Niemczech i Francji zakazano przywozu tego 
smalcu. 


T 
— Z POWODU NAWAŁU MATERJAŁU AKTU 
ALNEGO musialy z dzisiejszego numeru odpaść 
działy: „Literatura i sztuka” oraz szachowy, 
LJ . LJ 

— NASTĘPNY NUMER -„NOWEGO DZIENNI- 
KA“ ukaże się — z powodu dwóch dni spoczynku 
mstawowego (katol. Zielone Święta) — dopiero 
we wtorek 24 bm rano o zwykłej porze. 

—ę"" 

— „ILUSTROWANY ORGAN AGUDY..* P. 
minister Składkowski bawił w ostatnich dniach 
incognito w Krakowie, gdzic m. in. „zwrócił uwa- 
gę prezydenta miasta na konieczność urządzenia 
pized bóżnicą przy uł. św. Agnieszki kwietnika* 
„Il Kurjer Codzienny“ (z 10 bm.) dodaje do tej 
wiadomości od siebie następująca uwagę: „P. mi, 
nister ma rację. Kwietnik jest piękną rzecza, jeno 
że w dzielnicy żydowskiej trudno go będzie utrzy- 
mać% — Ilustrowanemu Organowi Agudy, który 
insynuuje. jakoby w dzielnicy żydowskiej trudno 
było utrzymać kwietnik, zwracamy uwagę na plan 
ty Dietlowskie, leżące w dzielnicy żydowskiej, a 
pięknie i czysto utrzyinane. Organ Agudy nie po- 
wirien powtarzać antysemickich komunałów! 

— POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbę- 
dzie sie we czwartek 23 bm. o g 6 popoł. Na po- 
rządku dziennym sprawa uczczenia zasług błp. 
wiceprezydenta Sarego, sprawa uposażeń człon- 
kó wprezydjum miasta, dzierżawa teatru m. im. 
Słowackiego itd. Wyboru czwartego wiceprezyden 
ta znowu nie będzie! Krytyczny termin — 26 ma- 
ja: wybory kahalne — szczęśliwie ominięty!... 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 20 V 1929 


— WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA 
MIŁOŚNIKÓW HISTORJI I ZABYTKÓW KRA- 
JKGWA. W sali bibijotecznej Miejskiego Muzeum 
Przemysłowego odbyło się w tych dniach Walne 
Zgromadzenie członków Towarzystwa Miłośników 
Krakowa pod przewodnictwem prezesa dra J. Mu- 
czkowskiego. Dr. Marjan Morelowski wygłosił in- 
teresujący odczyt pt.: „Polonica 1 Cracoviensia 
w Szwecji”, bogalo ilustrowany zdjęciami zabyt- 
ków polskich, znajdujących się obecnie w zbio- 
r.ch szwedzkich. Następnie odczytano sprawozda- 
uie z działalności Wydziału za r. 1928 

W związku z dekretem Prezydenta, wprowadza- 
jacym przymus umieszczania godła pańswowego 
na wszystkich pieczęciach magistratu krakowskie- 
go, zamiast dotychczasowego herbu miejskiego, 
uchwalono po referacie dyr. archiwum miejskie- 
go p. Chmiela rezolucję, by na piecjęciach miasta 
Krakowa Znajdował się jedynie herb miejski, po- 
chodzący jeszcze z r. 1281 i stanowiący cenny klej- 
noi miasta, świadczący o jego dawności. — Po 
wyczerpaniu dyskusji dokouano wyboru nowego 
wydziału towarzystwa i komisji rewizyjnej. 

-- NOWE CENY CHLEBA. Po wysłuchaniu opi 
nji miejscowej komisji dla badania cen magistrat 
krakowski ustanowił następujące ceny chleba po- 
cząwszy Od dnia 19 maja 1929 r.: 1 kg chleba ży- 
miego z przemiału 70 proc. 50 gr, 1 kg. chleba 
żytniego ciemnego p z przemiału 85 proc. 44 gr. 

— CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W 
czasie od 12 maja do 18 maja zanotowano w Kra- 
kowie następujące wypadki chorób zakaźnych: 
szkarlatyna 4 wypadki; dyfierja 2. tyfus brzuszny 
2, meningitis epidemica 2, koklusz 5, róża 2, mumps 
4, ospa wietrzna 1. 

— ZATRUŁ SIĘ DENATURATEM. Wczoraj zawe 
zwano pogotowie ratumkowe na ul, Grodzką. gdzie 
w akolicy sądu apelacyjnego wałęsał się nieiaki Bo 
bek Stanisław, lat 35. bez zajęcia, zatruty większą 
ilością spirytusu dematunowanego. Po przepłukamiu 
żołądka odwiozła go karetka pogotowia w stanie 
ciężkim do szpitala. 

— PIJANY FURMAN. S-letni chłopczyk, Mrozi- 
cki Maciej z Przegerzał przywieziony został przez 
ojca na pogotowie. W Pnzegorzałach potrącił go p! 
lany fummam, przyczem chłopczyk c©dniósł ciężką 
ramę na twarzy. Po prowizorycznem zaopatrzeniu 
rany przewieziono Mrozickiego na klinikę chirurgicz 
ną. 

— NOŻEM W PLECY. Elektromonter Józef Dra 
pała, lat 36, został napadnięty w okolicy II. mostu 
przez pijanego csobnika, który znienacka zadał mu 
nożem ranę w plecy, skutkiem czego nastąpił znacz 
ny upływ krwi. Drapałę przewieziono do szpitala. 

— KRADZIEŻ DWÓCH RALI MANUFAKTU- 
RY. Dnia 15 bm. o godz. 2330 nadszedł do Szcza- 
kowej z pociągiem towarowym Nr. 4177 jeden 
wagon kolejowy bez plomby. W czasie sprawdza- 
nia wagonów na stacji kolejowej Szczakowa 
stwierdzono brak dwu hali manufaktury wagi 250 
kg Żachodzi przypuszczenie, że kradzieży doko- 
naro na przestrzeni Łazy—Maczki. Dochodzenia 
prowadzi policja w Chrzanowie, oraz wydział 
śledczy w Sosnowcu. 

— UWAGA NA ZEGARKI W TRAMWAJACH! 
M-teczny Antoni, właściciel zakładu kąpielowego 
zami. przy ul. Bonarka 2, zgłosił na policji, żedn. 
17 bm. o godz. 15 skradziono mu z kieszeni kami- 
zclki w czasie jazdy tramwajem złoty zegarek 
marki „Schafhausen“ wartości 2000 zł 

— SKRADZIONA „AMBROZJA%, W piątek .po- 
południu dostali się nieznani narazie sprawcy do 
piwnicy składu win firmy „Amhrozja” przy ul. 
Fiorjańskiej 47 przez otwarcie drzwi żelaznym 
łomem, skąd skradli większą ilość win szampań- 
skich marki „Palugaj”, „Donau Perle“, „Heizig”, 
„Mem“, „Hubet Kamp“ i likiery holenderskie, ła- 
cznej wartości około 3000 zł. Dochodzenia w toku 

— ARESZTOWANIA. Gnutkiewicz Marja (lat 
30), robotnica zam. w Toniach aresztowana zosta- 
ła za kradzież płaszcza damskiego. wartości 270 
zł z niezmkniętego przedpokoju. — Kowal Włady- 
sław (lat 26) bez zajęcia i stałego miejsca zamie- 
Szkania został aresztowany za sprzeniewierzenie 
kwoty 22 zł i pakunku z wiktuałami, wartości 
50 zł na szkodę Emilji Musiał j Jadownik pow 
Brzesko, — Wreszcie Głowacki Leon, (lat 32) ro- 
botnik zam. przy ul Wąskiej 4 aresztowany został 
p'zez IV, komisarjat PP za kradzież kieszonko- 
wą zegarka, wartości 45 zł. 

—— 
KRONIKA ŻAŁOBNA: 

Onegdaj zmarł we Wiedniu znany i poważany 
kupiec krakowski błp. Bernard Sisser. w 57-mym 
roku życia. Błp. Sfsser cieszył się dla swego 
szlachetnego charakteru i działalności filantropij- 
nej ogólnym szacunkiem, 
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Mina z Brettlerów KANARKOWA 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach. 


przeżywszy lat 51. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 


dmia 
19-g0 maja 1929, o godz. 11-tej przedpo- 
lwdniem, z domu przedpogrzebowego omen 
tarza izraelickiego w Krakowie, o czem 
zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych, stroskana 1293 Rodzina, 


— ODCZYT RED. DR. M. KANFERA W RZE- 
SZOWIE Staraniem Żydowskiego Tow. Drama- 
tycznego „Scena* odbędzie się w Rzeszowie dziś 
w niedzielę o godz. 8 wiecz. odczyt red. dr. M. 
Kautera n, t: „Prawdziwe oblicze Lenina“. 


DZISIEJSZE ZGROMADZENIE WYBOR- 
CZE „HITACHDUTU* odbędzie się o g. 330 popol 
w sali Hotelu Londyńskiego (Stradom 11), a nie 
— jak wczoraj mylnie podano — w sali Merkazu. 
Relerują dr. Terło, dr. O. Menasche i inż. B. Zim- 
mer mann. 

— ŻYD. AKAD. KOLO MIL. KRAJOŽNAW- 
STWA komunikuje, że w dm od 29 bm. do dn. 
2 czerwca odbędzie się wycieczka do Pozuania na 
PWK, połączona z wycieczką do Gniezna i Kru- 
szwicy. Zgłoszenia do dn. 22 bm. włącznie na dy- 
żurąch we wtorki j poniedziałki od godz. 19—20 
w sali Coll. Novi Nr. XXXII. 

W związku z kursem kartograficznym odbędzie 
się dziś w niedzielę wycieczka do Łauckorony i 
na Włodkową. Zbiórka przed dworcem głównym 
o godz. 815, powrót 1930. Przypominamy, że nie- 
odzownym warunkiem przyjęcia na kolonję letnią 
(w "Tatarowie. nad Prutem) jest odbycie powyż- 
szego kursu. Dodatkowe zgłoszenia na dyżurach. 


—— ma 
Bluzki meiir Magazyn nowości 


Kraków, ulica Florjańska L. 28. 


PŁASZCZE „ A. BROSS” Eese, u 


Damskie i męskie Wielki wybór — niskie ceny. 
rz 


kostjamy 


Fła SZCZE mjmod „ BraciejowskiĘtoxa 
raków. ul. Grodzka L. 5-7 (z Rynku na prawe) 


Z dziedziny reklamy 


W Ameryce uprawiana jest coraz częściej 
reklama wspólna wytwórców lub sprzedawców 
danego produktu. ; 

Ciekawym przykładem takiej reklamy i jej 
skuteczności była przed kilku laty akcja, przed 
sięwzięta przez Sprzedawców kawy. 

Kawa stała się w Stanach Zjednoczonych po- 
wszechnie używanym napojem porannym i rya 
nek jej prosperował świetnie, gdy oto pewnea 
go dnia ukazało się w dziennikach amerykafs 
skich ogłoszenie, zachwalające nowy produkt, 
mający zastępować zupełnie kawę, a nie posia- 
daiący jei własności szkodliwych. 

Ogłoszenie to powtarzało się tak często we 
wszystkich pismach i zawierało argumenty tak 
zręczne, że konsumcja kawy zaczęła spadać z 
przerażającą szybkością. Wówczas wielkie fir- 
my, importujące kawę, postanowiły zorganizo= 
wać wspólnemi siłami samoobronę i kampanię 
reklamową, w celu przywrócenia kawie popu- 
larności. 

Aby uzyskać fundusze potrzebne, uchwalono, 
że każdv plantator kawy ma wpłacać na ten 
cel 50 centów od worka sprzedanej kawy. Obło 
Żono też podatkiem odpowiednim palarnic każ 
wy, detalistów, makłerów giełdowych, słowem 
wszystkich, mających do czynienia z handlem 
kawa i w ten sposób zebrano setki tysięcy dola 
rów poczem rozpoczęto systematyczną kampa 


nię reklamową, a nawet powołano do życia 
specjalną komisję lekarską, która zbadała 


wszystkie dobroczynne skutki kawy na orga- 
nizm ludzki i ogłosiła je Światu 

Rezultaty tej kampanii nie kazały długo czę» 
kać na siebie. Konsumcja kawy zaczęia wzra- 
stać szybko i wreczcię dosięgła dawnei wyso- 
kości. 

Amerykanie stali się zńów narodem, pijącym 
najwięcej kawy na Świecie ` 
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przez 
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i plamy wątrobiane? 


LESCHNITZERA 


stuajów z dziedziny 
kosmetyki lekarskiej. Te właśnie specjalna pe 
paraty chronią cię przed nieproszenymi gośami lata 


W aptekach i drogerjach maść 5'15, mydła 180, 
Gdzie niema, wprost u firmy: Apt. Drancz i Ska, Bielaka 


Nowości na sezon kąpielowy 


to rezukai długoletnich 


kobiet 


Wybitny amerykański psycholog, prof. Wia 
liam Marston, od szeregu lat oddawał się z 
zamiłowaniem studjom naukowym nad psychi- 


N 


fog z kwkokau wiosennem wyrastają zewsząd bar 
wne anonse, /zachwałające miejscowości kuracyjne i 
wypoczynkowe. I wszyscy ci, którzy ce względu ra 
sam zdrowia, wb też wyłącznie dla przyjemności 
pszywykłi conocznie wyleżdżać na wilegiaturę, roz 
twzesuię problem wyjazdu. Studjują amonse, dopytu 
ia o warunkć klimatyczne, mieszkaniowe, towanzy- 
skie, często zasięgają porady lekamza. 

Mylidby się jednak, ktoby sądził, że w mieiscach 
kąpielowych tylko chorych się spotyka. Przeciwnie, 
jeździ tam mmóstwo budzi zdrowych, którzy szuka- 
ią towarzystwa, zabawy, Wwb poprostu chcą się po 
kazać. 

Z braku innego zajęcia, sinojenie się w miejsco- 
wościach kąpiełowych staje się niemal obowiązkiem. 
Nic też dziwmego, że pany wybienając się do wód, 
pej zastanawia się nad rodzajem kuracji, jaki jej 
tam załecą, miż nad kwestją, co „włoży do źródła, 
lub na promenadę, 

A moda tegowoczna tak różmonodna, że zaiste wy 
bór urudmy. 

Zacznijmy od najprostszej swni. 

Będzie nią masz model C). Suknia z wełny, koloru 


% 
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cynamonowego, prosta i skromma. Waska patka z 
guzikami. umieszczona wzdłuż przodu, przechodzi 
pod paskiem na spódniczkę w miejscu, gdzie schc- 
dzą się fałdy, to samo przedstawia się na bokach. 
Suknia, pnzybrara białą georzettą, lamowaną w zę 
byej paspoalowaną crepe de china. Kotnierz, mankie 
ty i żabot pnzytnzymany patką stanowią przybranie. 

Wiręcz udunieany jest skomplikowany, pełen zę- 
bów i zakładek model B) ze spódniczką w trzech 
kondygnacjach., składającą się z plisowanych części. 
Przybranie oryginalnego kołnierza i szerokich ręka 
wów powstało z jedwabiu białego haftorwanego. 

Między tą prostotą jednego, a skomplikowanem na 
gromadzeniem szczegółów drugiego modelu są oczy 
wiście suknie typu pośnedniego, np. model A). Kom 
plet jumpnowy. z plisowaną spódniozką. z białego 
i niebieskiego materiału. Jumper przyozdobiony pli 
sami niehieskiemi, żakiecik niebieski bez kołnierza. 

Modei D), to sukmia z czarnego crepe satin w for 
mie przypominającej bolera. Kamizelka plisowana 
z jasmej crepe de chiny podnosi wdzięk sukni, kapry 
śnie pnzybranej falbamą. Stamiczek połączony rodza 
iem baskiny ze spódniczką ma lekko bluzkowe kom 
tury. 


F. W. WILLIAMS. Przedruk wzbroniony 


©) . . „ 

Małżeństwa dzieci w Indiach 

Życie kobiety hinduskiej nie jest godne zazdwo 
ści, od urodzenia przeznaczona jest na niewolnicę. 
"W każdym domu hinduskim panuje wielkie 
wzburzenie, kiedy spodziewane jest powiększenie 
rodziny, wszyscy bowiem interesują się, czy no- 
wy przybysz będzie chłopcem, czy dziewczynką. 

Zdaia od wszystkich, w małej adosobnionej, żle 
przewietrzonej izdebce matka oczekuje rozwiaza- 
nia, przy niej znajduje się tylko niewypowiedzia- 
rie głupia i brudna akuszerka zwana „dhai“, któ- 
sa zwykle pochodzi z najniższej klasy ludności 
hinduskiej. 

Według odwiecznych praw. kobieta w stanie 
odmiennym uważana jest za istote nieczystą, dla- 
tego łoże jej pokrywają same stare, niezdatne do 
niczego całmany. Ani jeden członek rodziny nie 
„ma prawa zbliżyć się do nie,„nikt nie ma prawa 
jej dotykać W zatęchłej atmosferze kupy brudnych 
galeanów po nieraz bardzo długich mękach mat- 
Li, przychodzi na świat dziecko. Jeże! to jest 
chłopczyk, w domu zapanowuje nastrój świątecz- 


ny, jeżeli dziewczynka, to nawet matka na jej wi- 
dok odwraca się z goryczą do Ściany zawstydzo- 
na, że nie zdołała zadowolić swego pana i władcy. 

Nie nałeży przypuszczać, że podobne wypadki 
zdarzają się tylko w niższej klasie — tak samo 
dzicje się u książąt jak u biedaków, żony najbo- 
gatszych i najmędrszych 'udzi podzielają w da- 
nym wypadku los biednych kobiet. 

Czyż można się dziwić, że dziewczęta hindu- 
skie czują się na prawach „mniejszości“? 

Wedlug starego zwyczaju, gdy tylko dziewczyn- 
ka ukończy trzy. mb cztery lata. zaręczaią ią. Ka 
żdy ojciec wważałby za uchybienie dła rodziny ! 
brak szacunku dla przodków, gdyby od kolebki nie 
zajął się jej pnzyszłem małżeństwem. 

Wiek narzeczonego waha się między dwunastoma 
a sześćdziesięcioma latami, często się zdarza, że 
dziewczynkę sześcio lub siedmioleinią wydaja za 
mężczyznę czterdziestoletniego. Nikogo to nie dziwi 
i nikt się temu nię sprzeciwia. Dziewczynka czterna 
stoletnia jest uważana za starą pannę. Wesele w In 
diach, to wielkie radosne święte, jedyny dzień w ży 
ciu, kiedy kobieta odmrywa ważna rolę. 

W dzień wesela po pułudniu zbierają się w domu 


ką kobiet. Owocem tych studjów był szereg, 
cieszących się wielkiem powodzeniem, odczy« 
tów o swoistej, a tak bogatej psychice kobiet. 
| Jeden z odczytów poświęcony był zagadnieniu 
| współzależności temperamentu kobiety od kos 
| loru jej włosów. Wywody swe opierał prele= 
gent na wynikach licznych badań kobiet róż= 
nych ras, typów i sfer. 


e włosów, a temperament 


Zdaniem prof. Marstona cechy charakteru, 
rysy twarzy, kolor włosów, oczu i skóry Dowo- 
dowane są przez taki, lub ińny skład chemicz. 
ny krwi ludzkiej, nie są więc dziełem przypad- 
ku i na ich podstawie można sądzić o usposo- 
bieniu i charakterze danej osoby. Co do bru- 
netek prof. Marston nie wypowiada rewelacyj: 
pod względem wrażliwości przewyższają one 
blondynki i szatynki, w miłości więcej załeży 
im na rozbudzeniu uczucia w mężczyźnie, niż 
na odwzajemnieniu mu, a jednocześnie bardziej 
interesuje je obserwowanie gry swego uczucią, 
niż podawanie się miłości mężczyzny; jeśli bru 
netka ma opór wobec swych zachcianek i męż- 
czyzna nie ulegnie jej we wszystkiem, wpada 
w zdenerwowanie i zaciekłość, nieraz posiłku- 
jąc się zemstą i często doprowadzają do kata- 
strofy. 

Blondynka musi być stale i głęboko kochana, 
jeśli meżczyzna chce ją widzieć zadowoloną i 
szczęśliwą, największą dla niei rozkoszą jest 
oddawanie się miłości i uległość wobec kocha- 
nego i kochającego mężczyzny. Najniebezpiecz 
niejsze — zdaniem Marstona — są kobiety ru- 
dowłose, kolor ich włosów jest niejako ostrze- 
żeniem dla nieprzezornych mężczyzn. Bardziej 
pokrewne brunetkom nie znosza poddania się i 
ułegłości, wzbudzają uczucia, lecz nie ulegają 
im. Oporność mężczyzny budzi w nich pasię 
walki, lecz wybuch bywa krótszy i mniej gwał- 
towny, niż u brunetki; namiętne i wierne w mi- 
łości, nie posiadaja jednak dostatecznej równo- 
wagi brunetek, ani subtelności blondynek. n 

Prvechodząc do zagadnienia małżeństwa — 
prof. Marston uważa za najsilniejsze spoidło w 
małżeństwie miłość, na niej — jego zdaniem — 
powinno się budować pożycie i według niej po- 
winna być regulowana ludzka praca, aby poza 
godzinami trudu mógł człowiek żyć pełnią do- 
mowego ciepła. Wszelka praca. której warunki 
pozbawialą małżeństwo przytulności i radości 
domowego ogniska iest złem Społecznem. którę 
należy za wszelką cenę usunąć. 
ojca narzeczonej wszystkie kobiety ohu łączących 
się rodzin wraz z przyiaciółmi i krewnymi. wszyscy 
pija kawę i jedzą ciasto z wyjatkiem panny młodeł, 
która siedząc na uboczu rozmyśla 6 przyszłości. 

Z nastaniem wieczoru. meżczyźni z rodzimy odpro 
wadzają ją do donm męża. Dziewczynki 9-cio hub 
łócie letnie w imnych krajach bawią się lalkami il 
są uważane za dziech w Indiach w tym wieku są 
matkami, składaijac na ołtarzu uświęconej rozpusty 
zdrowie a nieraz nawet życie. 

Czyż można w takich warunkach marzyć o szczę 
ściu I miłości? 

„Wczesne zaniążpólście i wczesna śmierć”, to ha 
sło tego dziwnego kraju gdzie miliony ludzi żylą po 
grążome w starych zaboąbonach, nie majac ami siły. 
am! ochoty a nich się wyzwolić. Indje to kraina ta- 
jemniczości,... 
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Wyrok w 


„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 20 V 1929 


recesie o pobicie Cornera 


Post. Pawelek skazeny na rok ciężkiego wiezienia 


Po wznowieniu rozprawy postawił obrońca Dr. 
Bader kilka wniosków odwodowych, m. in. wniosek 
© ponowną wizję lokalmą w I. komisariacie policji 
ma ul. Starowiślnej i to w porze wieczornej. Wszyst 
kie te wnioski trybunał odrzucił. 

Na tem zamkmięco postępowanie dowodowe. 

Z kolei rozpoczęło się żmudne odczytywanie a- 
któw, poczem przewodniczący udzielił głosu proku 
natonowi. Następnie wygłosił znakomite przemówie 
mie zastępca poszkodowanego adw. Szurlej Ostatui 
przemawiał obrońca Dr. Aschenbrenner. 

Po zakończeniu wywodów udał się trybumał na 
matade, która trwała dwie godziny. 

Około godzimy dziewiątej wieczór poedodkzacy 


trybunału radca Jek ogłosił wśród grobowej ciszy 
wyrok 
skazujący oskarżonego post. Pawełka za zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała na 
jeden rok ciężkiego więzienia z twardem łożem 
co miesiąc. 
Na mocy amnestji kara ta zostaje zmniejszona do 
połowy. Drugi oskarżony post. Przybyło został 
uwolniony od winy i kary. 
Obrońca osk., Pawełka Dr. Bader zgłosił zażale 
nie nieważności. 
Wyrok wywarł ma licznem audytorium silne wra 
żenie. 


Po uratowaniu „Zeppelina“ 


Dr. Eckener wyraża wdzięczność 
armji francuskiej 


Toulon, 18 5 PAT. W wywiadzie z przed- 
stawicielem „Havasa“ dr. Eckener wyraził 
wielkie zadowolenie dla rządu, który umożliwił 
sterowcowi pomyślne lądowanie. Dr. Eckener 
mówił z entuzjazmem o współdziałaniu wła 1z 
wojskowych i wyraził wielką wdzięczność ar- 
mji i marynarce francuskiej. Władze cywilne 
I wojskowe wydały niezbędne zarządzenia, ce- 
lem udzielenia pomocy sterowcowi i ulokowa- 
nie załogi i pasażerów sterowca, 


Radość w Niemczech i wdzię- 
czność wobec Francji 


Berlin. 18. 5. PAT. Uratowanie „Zeppelina“ 
wywołało w całych Niemczech olbrzymią 
radość, która wyraża się również w głosach pra 
sy. Zmamiermą jest przytem rzeczą. że prasa demo 
kratyczna i lewicowa otwarcie wyraża wdzięczność 
dla czynników urzędowych francuskich za okazaną 
pomos, gdy natomiast prasa nacjonalistyczna nie 
umie się zdobyć na żadne słowa wdzięczności. 
„Vorwarts* omawiając lot „Zeppelina“, w krótkiej 
notatce redakcyjnej przychodzi do wniosku, że obec 
me przygody sterowca dowodzą, iż problemat utwo 
rzenia regularnej i pewnej komunikacji transoceani 
cznej za pomocą balonów sterowych, znajdnje się 
w dalszym ciągu studjów eksperymentalnych, Dzien 
mik pisze dalej, że nie można mówić o wyratowaniu 


welu Niemców z poważnego niebezpieczeństwa, bez 

wspomnienia o tych Francuzach, których energicznej 
pomocy zawdzięczać należy ocalenie sterowca. 

„Vossische Ztg.“ pisze, że sterowiec został ocało 
ny na ierytorium irancuskiem, to też całe Niemcy 
będą musiały wspominać z uczuciem serdecznej 
wdzięczności pomoc Francuzów, okazaną Dr, Ecke 
nerowi. 

„Berliner Tageblatt“ podnos' również, że władze 
francuskie zarówno cywilne, jak i wojskowe, działa 
jąc szybko i zdecydowanie uczyniły wszystko, co 
tylko uczynić mogły, aby okazać pomoc sterowco 
wi. Nawet wojskowe tereny do lądowania oddane 
zostały do dyspozycji Dra Eckenera. Prasa nacjona 
listyczna przytacza pudzięlkowamie, złożone przez 
Dra Eckemera władzom francuskim podnosząc jed 
nak, że uratowanie- sterowca jest wyłączną prawie 
zasługą Dra Eckenera i jego w porę powziętej decy 
zji. „Lokał-Anzeiger* w depeszy z Friedrichshafen, 
mówiąc o pomocy francuskiej, oświadcza tylko, że 
Francja starałą się zatrzeć wrażenie jakie wywo 
lato jej zachowanie się przy początku podróży Zep- 
petina. 


Cztery nowe motory 
dia „Zeppelina“ 


Berlin, 18 5 PAT. „Lokal Anzeiger“ dono- 
si, że warsztaty „Hr. Zeppelin“ we Friedrichs- 
hafen natychmiast po otrzymaniu wiadomości 

wylądowaniu sterowca we Francji, wysłały 4 
nowe motory i materjał maszynowy do Toulo- 
nu, gdzie sterowiec ma być naprawiony i stam- 
tąd ma podiąć podróż do Ameryki. 


Hoover rozstrzyga spór tery- 
torjalny między Chile i Peru 


Wiedeń. 18. 5. PAT. Dzienniki wiedeńskie dono 
szą z Nowego Jonku: Prezydent Hoover, rozjemca 
w sporze o Tacna-Ariica, ogłosił w piątek wyrok w 
sprawie, (która od lat 50 zaprzątała opimię publicz- 
ną Ameryki Południowe. Chile otrzyma prowincję 
Arica łącznie z polami saletrzanemi i kopalnią siar 
ki koło Racora, Peru otrzyma zaś Tacnę, wraz z sy 
stemem kamałów, zuanym pod nazwą Arocarera, a 
nadto suwerenność celną i 6 milionów dolarów w 
gotówce od Chile, Linia graniczna będzie biegła na 
północ od linji kolejowej Arnica—La Paz i przetnie 
jezioro Blanco. 


Przemysłowcy amerykańscy 
ladą do Rosji 
Wiedeń. 18. 5. PAT. Dzienniki wiedeńskie dono 
szą z Moskwy, że delegacja amerykańskich przemy 
stowców odwiedzi w lipcu Moskwę. Podróż zorgani 


zowana została przez amerykańsko-rosyjska izbę 
handlową. 


Monarchistyczne Monachium 


Wiedeń. 18. 5. Dzienniki donoszą z Monachjum: 
Z okazji 60letmiej rocznicy urodzin byłego następcy 
tnomu Ruprechta, wywieszono na licznych prywat- 
nych domach chorągwie bawarskie. Dzienniki na- 
cjomalietyczne ogłaszają artykuły z portretami księ 
cia Ruprechta. W kościele teatyńskira odbyła się 
msza. W pałacu księcia na listę gratulantów wpisa 
ło swe nazwiska bardzu wiele osób. Dr. Eckener 
wysłał z pokładu Zeppelina depeszę iskrową z gratu 
lacjamt do księcia Ruprechta. 


EE nn 

Jerozolima, 18 5 ŻAT. Wysoki Komisarz 
Palestyny sir Chancellor zatwierdził wyrok rg- 
du w sprewie wysłania z granic Palestyny dwóch 
Żydów perskich. przybyłych w r. 1925 w sposób 
nielegalny do Palestyny. 
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Oficjalna korektura wywodów 
prez. Massaryka 


Warszawa. 18. 5 PAT. W związku z opukliko 
wanemi w prasie wiadomościami, o zamieszczonej 
w wiedeńskiej „Neue Freie Presse“ rozmowie pre 
zydemta Masaryka z prof. Juliuszem Woliem. po- 
selstwo czechosłowackie w Warszawie komuniku- 
je, że czechosłowacka prasa oficjalna i „Prager Pres 
se“ przynoszą w ei sprawie następujące informacje: 
Z redakcii komunikatu wiedeńskiego wynika, że od 
powiedzialność zd nią ponosi jedynie autor prof. 
Wolf. Rozmowa nie została podana ani Ściśle, ami 
dokitadnie. O ile chodzi o uregulowanie granic p. 
Prezydent już wcześniej przy podobnej sposobności 
oświadczył, że kwestia ta tyczy nietylko nas, ale 
i Węgry i że Czechosłowacja mogłaby stawiać rów 
mież takie żądamia Węgrom. Prezydent oświadczył 
dalej, że o kwestii tej nie można mówić bez zgody 
Małej Ententy i inmych państw. że traktaty polkoio 
we muszą być respektowane. Nie ulega wątpliwości 
że zarzuty, które uczyniła p. Prezydentowi węgier 
sika pnopaganda stonmułowane były bardziei ostro i 
bardziej szczegółowo, niż to doniosło o nich pismo 
węgierskie, Również redakcja niektórych — innych 
zdań nie jest Ścisła. 

2 44 SŁ. 


Pribicevic z narażeniem życia 


osiada w Belgradzie 


Wiedeń. -8. 5. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
noszą z Białogrodu: były przywódca koalicii chłop- 
sko-demokratycznej, Pribicevic, który po zamachu 
w sknupstzynie przeniósł swą siedzibę z Białogrodu 
do Zagrzebia, przesiedlił się z powrotem do Białogro 
du z powdu ciężkiej choroby swej żony. Na tę wia 
domość policja zwróciła uwagę Pribicevicowi na 
wielkie niebezpieczeństwo, grożące jego osobie, na 
wypadek przesiedlenia do Blałogrodu. ze względu 
na jego przeciwników politycznych. Pribicevic jed 
nak mimo to wyjechał do Blałogrodu, 
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Str. 15__ 
8 Zycizi! Wyborcy! 8 


Jutro w poniedziałek dnia 20 b. m. odbędzie się 
w wielkiej sali Katrału, Krakowska 41 


Wielkie Zyromadzenie Wyborów 


Referować będą: Rabin Dr. Samuel Hirschfeld z 
Białej. P. Wolf Gótzier, członek zarządu gminy żyd. 
w Tamowie. P. Naftali Tuchfełd, wiceprezes zarzą- 
du gminy żyd. w Rzeszowie. P. Noe Lamm, członek 
Zarządu gminy żyd. w Jarosławiu. -— Początek © 
godzinie 4 popołudniu. 1283x 

Komitet Wyborczy religijno narodowej listy 
NR. 8 „Mizrachi“. NR. 8. 
Āe m M M M c AK 


Giełda zurychska 


Zurych, 18. 5 PAT. Paryż 20.28 i trzy czw, 
Londyn 2518 i jedna czw., Nowy Jork 5.19.27 i 
pół, Belgja 72.10, Włochy 27.18 i pół, Hiszpanja 
18.95, Holandja 208.70, Berlin 123.50, Wiedeń 72.%, 
Sztokholm 138.78 i pół, Oslo 138.45, Kopeuhaga 
138.40, Sofja 3.75, Praga 1536, Warszawa 58.25, 
Budapeszt 90.50, Biatogród 9.12 i pół, Ateny 6.72, 
Konstantynopol 252 i pół, Bukareszt 3.08 i pół, 
Helsingfors 13.08, Buenos Aires 218.25, 


Kary za nielegalną sprzedaż 
wódki 
Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 18 5 Sin. W związku z nota- 
tką w niektórych dziennikach, że nielegalna 
sprzedaż wódki nie jest przestępstwem skarbo 
wem, min. skarbu wyjaśnia, że zgodnie z art. 
90 ust. karnej skarbowej, winni sprzedaży na< 
pojów spirytusowych bez zezwolenia władzy, 
skarbowej, ulegają karze aresztu od 1—6 mie- 
sięcy, oraz karze konfiskaty napojów. Kary, 
tylko w wypadkach wyjątkowych zasłgujących 
na uwzględnienie, mogą być zamienione na kas 


rę pieniężną w granicach od 200—-2,000 zł. 

—— - 
Sowiecki dziennikarz wydalony 

z Berlina 
Berlin. 18. 5. PAT. Ja kdomosi „Beriiner Tag= 

blatt“ berliński korespondent moskiewskiej „Praw 
dy“ p. Grossman, któremu prezydium półichi doręczy 
ło już nakaz opuszczenia Niemiec ,w ciągu 8 dni 
zwrócił się o obnomę pmawneę do posła sociafistycz 
nego do Reichstagu Dra Rosenfelda który komum 
kuje dziś w „Berliner Tagblatt“, że p. Grossnzau 
podawał do Moskwy tylko te wiadomości, kióre 
znalazł w prasie berlińskiej i że żadnych depesz nie 
prawdziwych, pnzez siebie wymyślanych nie poda 
wał. P. Rosenfeld podkreśla, że korespondent „Praw 
dy“ pracował w Niemczech, jako koresjomdent z wy 
iadkiem okresu wofny od roku 1893. Sprawa obecnie 
znajduje się w zawieszeniu aż do decyzji w kwestfł 
, złożomego przez Grossmana zażalemią, 

=D 

Epidemia szkorbułu 
w Hercogowinie 
Wiedeń. 18, 5. PAT. Dzienniki donoszą z Biało 

grodu: „Politika“ donosi z Mostaru, e w Hercego 
winie wybuchła choroba szkorbutu, jako skutek złe 
go odżywiania się ludności. W miejscowości Gacko 
zachorowało 200 osób, ą w okręgu Newiesinje 500. 
Władze poczymiły zarządzenia, celem , zwalczania 
choroby. 
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Wielki pożar w Bukareszcie 


Bukareszt. 185 PAT, W tutejszych składach 
celnych wybuchł pożar, który zniszczył pawilon 
z materjałami jedwabnemi. Ogień szalał przez 2 
zodzinyi ugaszony został przy pomocy wszystkich 
oddziałów straży ogniowej. Straty wynoszą okoła 
2 miljonów lei, 


-- RAID PĘTLICOWY KRAKOWSKIEGO KLU 
BU AUTOMOBILOWEGO. Magistrat prostuje ni- 
niejszem swój poprzedni komunikat w tej spra- 
wie w tym kierunku, że raid odbedzie się dnia 19 
a nie 20 maja 1929, a następnie, że przy trzecim 
etapie w kierunku do Zakopanego wozy pojadą 
ulicami: Szczepańską. Rynkiem Głównym, Wiślną, 
Zwierzyniecką, Mostem Dębnickim, Barską, przez- 
Ludwinów na szosę mogilańską, a powrót ich od 
stiony Głogoczowa nastąpi temi samemi ulicami. 
Powrót z czwartego etapu od strony Kobierzyme. 
nastąpi ulicami: Kobierzyńską, Twardcdwskiego, 
Barską, Madalińskiego. mostem debnickim. Zwie- 
rzyniecką, Straszewskiego. Podwale. J. Dunajew- 
skiego, Szczepańską na pl. Szczepański, 
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SAMODZIELNA boshal- 
tenka - bilansistica, oñ- 
amana dokładnie z dzia- 
łem weksiowym, kores- 
pondująca po polsku i 
niemiecku, poszukiwana 
przez puzedsigbionsiwo 
przemysłowe w Kraloo- 
wie. Wyczerpujące ofer- 
ty wyłącznie sił pierw= 
szomzędnych i zupełme 
samodzielnych — należy 
składać do Adm. „Now. 
Daiennika* pod „Pierw= 
szorzedne*'. 714g 


STENOTYPISTKI poł- 
sko- niemieckiej, obana- 
jomionej z wez 
ozynnościami hamdlowe- 
mi, rucynowacej sity, do 


12'30—2'30 do Dyrekto- 
ra, ul. Dietla 83, II. pię- 
tno ma prawo. 1056x 


POTRZEBNY anopiec 
do praktyki: 
Grodzka 5. 


L Bandet, 
764g 


Korespondan tka- 
książkowa 
biegła, pierwszerzędna 
poszukiwana Od czerwca 
Zgłoszenia pod „Underwo- 
od“ da Towarzystwa Rella- 
my Międzynarodewej, Kra 
ków, ul. Zyblikiewieze L. 18 


ZASTĘPCY  antylknidów 
chemicznych, odwiedza- 
jących droguerie, maga- 
zymy obuwia i skôr po- 
saukuję od zaraz. Zgło- 
szenia: l. Radzówitłow= 
ska 24. 770g 
POSZUKUJE się agen- 

za prowizją lub sta 
dą panie. Zgioszenia: 
Wobuica 13, I. pietro, IV. 
drzwi na prawo. 776g 


POSADY roszałutje oso 
ba śniteliyeńnina do samo- 
dzielnego 


mem. może 


pensjonat — ewewiaknie ` 


jako lektorka iub do to- 
warzystwa. — zna biik: 
Języków. — Wymagami: 
skromne. Zgłoszenia pod 


„Samodzielna“ do Adm. | 


„N. Dziennika, 772g 


POMOCNIKA 


POSZUKUJE zastęp- 
siwa lub aiemtury — z 
przedsiębiorstwa fabry- | 
czirego branży żełaznej 
lub połenewnej. Jedynym 
moim celem jest zapozna 
tie się z kdijedstelą w kra 
ju. W razie potrzeby je- 
stem gotów ziożyć kan- 


do Adzn, „N. Dzienmika”*. 


ZDOLNY zastępca, za- 
prowadzony w bramžy 
spożywczej, obejmie za- 
stępstwo na Kraków. — 


Zgłoszenia pod „Uczci- | 


wy“ do Adm. „N. Dzien 
nika“. 765 


ji . Lokale h i 


LOKAL Fotograficzny w 
Rabce do wynajęcia. — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika" pod „Lokal“. 

771g 


POSZUKUJĘ jednego 
lub dwóch pokoji biuro- 


wych przy lub obok w. : 


Diettowskiej, | Stradom, 
Grodzkiej i t. d. Zyłosze 
ma z warunkami pod 
„Adwokat“ do Adm. „N. 
Dziennika“. 
MIESZKANIE 3-pokojo= 
we z kuchnią, komfor- 
tenm, w Podgórzu. Ry- 
mek 11. do wynajęcia 
7499 


Nauka E 
i wychowanie 


STENUGRAFJI polsko- 
niemieckiej szybko, nal- 
doskonalei— najnowsza 
metodą wyucza (zbiói 
listów handlowych) Zo- 
fja Schóngutówna, Pod- 
bnzezie 2. 763g 


SIEROTĘ dziewczynkę 
z prowincji, 6—12 lat, — 
zdrową, przyjmie na wła 
sność małżeństwo żydo- 
wskie. — Zgłoszenia pod 
„Sierota" do Adm. 
Dziennika“, 


714g 


. 3 Wairymonjalne J | 


zarząd do- | 
prowadz.ć | 


MŁODA. posażna mau- 
czycielka, z  wyższem 
wykształceniem, pozma 
ako towanzysza życia 
sioniste z unimersytec= 
hiem wykształcemiem. — 
Listy do Adm. „N. Dzien 
mka“ pod „Rak Iwrith", 


741g : 


NOWY DZIEN! DZIENNTK* poniedziałek 20 maja 14 1929 


C=] 


| PRZEZNACZENIE! Na- 
pisz imię, nazwisko, mie 
siąc urodzenia, — OtTZY- 
masz darmo określenie 
charakteru. zdolności, 
| przeznaczenia. Wansza= 
| wa, Redakcja „Wiedża 
Tajemna”. Załączyć zna 
czek pocztowy fa prze- 


syłkę. 1099a 


WZOROWA pracownia 
dia naprawy rakiet tem- 
nisowych, wyrób sieci 
spomtowych: „Kraków, ul. 
Szewska osiemnaście, 
dmugie piętro. 1225x 


SZYLDY  emaljowatne 
konuje w dwóch dniach 
jedyna w Kongresówce 

| Małopolsce Fabryka szy! 


dów emaljowanych. Spół 
ka z ogr. odp. w Krako- 


Te- 
| lefon 4739, 9793 


: NAPRAWA DYWA. 

NÓW Dywany perskie. 
| kalimy donaprawy przyj 
muie „Dywan“  Tkalnia 
dywanów. kilimów: Kra 
| ków--Podgórze, Kingi 9 
| tramwaj 3. Poleca dy- 
wany k my. Cery bez 
konkurencyjne Telef. 
Nr. 1609. 2051sse 


wie, Dietlowska 81. 


| 
| 
| CHOROBY serca, Ba- 
EL astma: Sanato- 


rium „Salus“ Dra Kup- 
czyka, Kraków, ul. Szuj. 
skiego. 


1243er | 


5. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopo! 


Nr. 134 


Kupowanie 
Rola w worku 


Tak głosi przysłowie, jeśli kupute 
się coś, czego się nie widzi. Można 
się przytem samemu oszukać. Dla 
tego też. Szanowne Panie, piękne 

opakowanie jakiegoś towaru nie po- 
winno mieć na Was wpływu. Opa- 
kowanie jest bardzo kosztowne i 
stanowi tylko nłenadający się dó 
niczego i niepotrzebnie opłacony od- 
padek. Znane z dobroci mydło „Kul- 
łontay z pralką” nie Sprzedaje się 
nigdy w opakowaniu. Mydło „Koł- 
łontay” przeznaczone jest dla osz- 
czędnych gospodyń domu, które nie 
wyrzucają grosze na marne, nato- 
miast oglądają 1 sprawdzają to, co 
kupują. Przekonajcie się. Szanowne 
Panie. 0 aromatycznym zapachu, 
łagodności i obfitej pianle pięknego 
mydła „Kołłontay”. a będziecie zdu- 
mione. że nawet za niską cenę można 
otrzymać coś tak doskonałego. 


Mydto 


Złoty medal na Wystawie w fatowicuch 1527. - Zastepea ue m. Kraków: 


ę: H. Gieicher, Tarnów 


„N. j 


MATKO NIE LEKCEWAZ 
ZDROWIA SWEGO DZIECKA 


płelęsjnuj je tylko 


PUDREM i MYDŁEM 
CEBE SZOFMANA | 


| 
| 
| 
| 
| 


1195 


NAJNOWSZE EF TT M IKI 


| 
| MATERIAŁY 
| poleca iabryka liranek 


A f 


M. WEITZ, KREKCGW, UL. GRODZKA Ł. 71 


9245x obok Wawelu końcowy sklep 


TROCHĘ HUMORU 


RÓŻNICA. 


3 


5») 
və 


W KRYNICY 


w cenirum położony znany 
ze swej dobroci Pensjonat 


| WILLA KA PACHĄ 


otwariy cd 10 maja. Prowa- 
dzony pod a a zarządem 


MU (ZOZ 


TOKOL 


HANDLOWEGO 


łnteligewnego z działu meblowego przyjmie zaraz 
na stała posadę: Maks Goldberger, Kraków. Szpi- 
talma 9. 938er 


AAAAAAŁAAŁAAAAAŁAAAA 


Wanny, wanienki- nasiatóv i 


poleca pracownia blacharska 


kúta Grossmanna. Kraków. lakóba ; 


OT ki ROŚLINNY 
TŁUSZCZ JADALNY 
GWARANTOWAŃEJ Hosa 
BARDZO EKONOMICZNY 
AAT 100} TŁUSZCZU 


Z Z ZN 


poleca też Qle! rycynowy medyczny i techniczny 
vvv LAA AAAAAAA AAAA AA] ©tei: iniany rafinowany i iechniczny 
ia wa A A o Oana ©iei rzepakowy iadalny : techniczny 
Y T 0 P Ole, kokosowy techniczny 
R R NA D 0 PR A DEM Masło roślinne „Potokana* (margaryna) 


WINCENTY MGSZKOW SKI, KRAGKÓW 
Mikołajska L. 2 - Telefony Nr. 2419, 4140 


Główny zastępca skład iabryczny 


T- Akć. Fabryki Olejów  lłuszczów Roślinnyc!. 
D. FOTOKA Synowie, BędzinMałobądź 


PENSJONAT „PODHALE“ 


poleca pokoje słoneczne, z weramdami, z całkowitem 
utrzymaniem, — Zgłoszenia przyjmuje 1220x 


Zarząd „Pensjonatu „Podhale* w Rytrze 
Wilheim Berkeihammer. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzi w: "nmik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz „ny: Dr. 
Redaktor odpowiedzialny: 


Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dzienpnikowa, Kraków, Orzesz owej 7, pod zarządem Maksymiljaca Fekdmana 


— Czyż nie zabroniłem Ci rozmawiać z tym hra- 
bią? 

| — Ja też z nim nie rozmawiałam, tylko tańczy- 
łam! 


